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szczony z zarzutu naduż:v4 

RIBBENTROP 
specjalny delegat Hitlera 
prowadzi konferencle w 

LondY.11le. 

Potworna zemsta zawiedzionej kochanki 
Helena Ciecierkiewiczówna ·oblała kwasem solnym śpiącego ko· 
chanka-chlebodawcę, jego 15-letniego syna i 12-letnią córkę, poczem 
sama popełniła samobójstwo. - Ofiary bestjalskiej zbrodni dogo-

rywają w szpitalu 
Lódt, 16 maja, Przez wiele lat nic nie mąciło ich po-i maczyta przyjacielowi, że oo tylu la- odinłósł poparzenłu twarzy, tułowia do 

(~g) Dziś rano w domu przy ulicy życia. Oębalski miat doskonale stano- I tach pożycia, nie ma on moralnego pra pa.sa, przycz~m wy.palollle zosta~y o-:.~y. 
Abramowskiego 41 rozegrała się strasz· wisko i zarabiał bardzo dużo. Ale gdy wa wyrzucać ją na bruk. Tlumaczyfa - Syo jego, 15-letni Long.m m1~ł 
na tragedja, na fre anormalnych stosun- dzieci _ podrosły, zaczęły czynić wyrzu że kocha go i pokochała jego dzieci, dotkliwie poparzoną twairz, a 12-letma 
ków, panujących w rodzinie Franciszka ty ojcu, że żyje „na wiarę" z obcą ko- którym starała się zastąpić zmarłą mat córka - ręce i stopy. Córce nałoiżono 
Oębalskiego, majstra zakładów przemy bietą, narażając się przez to na obmo- kę. Oębc;ilski był niezlomny w swem opatrunek na miejscu, zaś 0;jca i syna 
słowych Scheiblera ii Grohmana. wy i kalając w ten sposób pamięć postanowieniu. czemiprę~ei przewieziono do S1Zpttala 

O godzinie 7 rano, mdeszkańcy tego zmarłej. A wówczas w głowie fleleny Cie- im. Prez. Mo·ścickiego. 
domu zaalarmowani zostali straszliwemi Oębalski początkowo nie zwracał cierkiewicz zaświtała myśl 0 zemście. Ciederkiewiczówna zosta.ita natych· 
krzykami i wo-laniami o pomoc, które uwagi na słowa dzieci, ale ostatnio za- zemście na niewiernym przyjacielu, miast aresztowana i . przewieziona do 
rozlegały się z mieszkania Oębalskdego. czął się nad niemi coraz cześc:i.ei zasta- który pragnął ją porzucić po tylu la- wydziału śledczego, na ul. K.iilińskiego 
Przerażeni, pośpieszyli do mieszkania nawiać. I gdy przed kilku miesiącami tach i na dzieciach jego, którvch uwa- 162. Gdy tylko jednak wp<rowodzo ją do 
sąsiada i tam ujrzeli wręcz niesamowitą poznał pewną młodą i urodziwa niewia żata za sprawcó'Y sw~go nieszczęścia. aresztu, wydobyła Ona błyskawicznym 
scenę. ' stę, w której zakochał sie_. postanowił Długo z~sfa.nawiała 51~ nad tyi;i str:- ruchem drugą buteleczkę z kwasem sol-

Na środku pokoju leżała nieprzytom zerwać z gospodynią, ożenić się i dać sznyn; pr?1ektem. W międzyczasie pro: nym i szybko wypiła jej zawartość. 
na gospodyni Oębalskiego, łielena Cie- wreszcie, jak się wyraził „matkę dzie- bowafa . Jeszcze w1~le razy przekonac Raz jeszcze musiano więc wzywać 
cierkiewiczówna. Wręce zaciskała jakąś c'om" · - Gębalskiego, by zaniechał swych pła· pogotowie. Ciecierk.iewiczównę zabrano 
buteleczkę. A na łóżkach wili się w ok· 1 • • N · 'k' t · d 't 1 Radońo c· . k' . ó . „ now. aipróżno. w c1ęz 1m 5 an.ie o szpl a a w .s -
rutnycb boleściach I wzywali pomocy . ieci

0
er bielwki~z wna, na wiescf 0 z~- I oto dziś rano postanowiła ona do- szczu. Stan jej )est jednak beznadziejny. 

Fran~iszek Gębalski, syn jego 15-fetni. miarze 
1 

ęU a s ie go, WP~~ta w ormal- konać szaleńczego czynu. Gdy cała ro- Lekarze nie wróżą nadziei utrzymania 
L~ngtn i 12-letnia córika S~anisław.a. Ju.ż ny sza · gruntował.a JU~ swa ~oz?~ dzina pogrążona była jeszcze we śnie, jej przy życiu i Giecierkiewiczówna uni­
pilerwsz~ rzut oka na n~ch utwierdził CJę tov.:arzyską, .sądziła •. zt:; uda się Je.J wzięła przygotowaną butelkę z bardzo knie zapewne vvym.iaru sprawiedQiwości. 
wszystki~h w przekonamu, że są oni ;vre_szcie .nakton!ć przyjaciela. by po- mocnym roztworem kwasu solnego i ob- Karę za swój straszliwym czyn wymic-
straszliW1e poparzeni. J~t Ją za zonę, az na.gie staneło P1: d lała G~balskiego, jego syna i córkę. - rzyła sobie sama . 

. Zaalarmowano natY_chmtas.t pogoto- m.ą widmo hezr?bocia I .~.oomn~s i. Chciała sama następnie popełnić samo- Stan Gębalskiego jes1 również be,~-
w17 ratunkowe ubezpieczalni społecz· Ni~ ul:g~ł? bowiem dla. rtieJ ~ad?eJ wą bójstwo. Ale była tak wzruszona swym nadziejny. Wątpliwe jęst, czy zostanie 
neJ. 1 tphwosci, ze młoda pani usume Ją z do czynem, że nie zdążyła już. Straciła utrzymany przy życiu. Natomiast syn 

Jak się okazato Franciszek Gębalski mu. przytomność i padła na ziemię. Longin .będzie uratowamy, straci jednak 
który od kilku lat byl wdowcem miał Pomiędzy nią a Oebalskim zaczęty Pogotowie ubezpieczalni, które przy-

1 

lewe oko. 
dzieci ~ieletnię •. gdy umarła m~ żona, si~ n~ ten temat sprzeczki. Ciecierkie było -na mi~jsce, natychi;iiaiSt zajęło si2 :r~agedia. ta .wywarła w Łodzi wstrzą· 
Oębalsk1 zaanga~ował g~spo~ymę .•. tte· i wiczowna płakała, spazmowała. Tłu- poparzonymi. Okazało się, że Gębalsk:1 saiące wrazen~e. 
lenę Cecierkiewricz, powierzaJąc JeJ o-, ----------
piekę nad dziećmi i prowadzenia gospo- -I 
darstwa domowego. ' 

nie~1:~~~r~ij~ic~~wk~Ót~rn;a c~~rest~~~t Postrzelen1°e czy po1·edynek amerykan' ski. dzy nią. a jej chlebodawcą pastąpło zbh 
żenie ttelena Cecierkiew1czówna zo- T • • ' „ ' k ł f"' I 
stała oiicfalną przyjaciółką Gębalskiego ajemn1cza sm1erc znanego a ora I mowego 
spełniając odtąd funkcje nietylko gospo- Zbi·gni·ewa Stani·ewi·cza. dyni i wychowawczyni dzieci, ale rów-
nież żony Oębalskiego. 

Przeciw orderomanji 
Berlin, 16 maja. 

Gabinet Rzeszy uchwalil ustawę, za 
kazującą pod groźbą kary noszenia me­
dozwolonych orderów. Równocześnie 
przyjęto usfawę, regulującą sprawę no­
szenia mundurów armji przedwojennej. 

,.w 11oaoni 
za szczeicie111•• 

Warszawa, 16 maja. swą pierws•zą żooą, zaręczył się niedawj ahodzeniec 
,Wczoraj zmacl w szpitaJu Zlllany ak- no z p. Ja.gą Borytą, aktorką hLmową,. Dz.iś dało ś. 'P· Zbi1gn.iewa Staniewi• 

tor filmowy Zb1gniiew Staniewicz. Przed sfostrą Zbyszka Sawana. i cza przesłano do prosektorjum, gdzie 
10 dniami wy.szedł artysta ze swego mie Zarząd szpitala, w którym umiesz- I będzie poddame sekcjd. Może wykryje 
sillcamia i więce:j niie wrócil:. Po kilku czoino Staniewicza obowiązaoy był za- j' ona. prawdziwą przyczynę samobójstwa. 
godzinach jaldś głos koibiecy powiadio- meldować natyohmiiast o tern władzom, 1 •••••••••••••••• roił goopodynię mieszkainia, że Stanie- ponieważ był oo postrzelony. Worbec te-1 . 
wiiicz przebywa w szipita.i.t1 i jest chory. go,_ że zametdowainia n~e si;iorządzono -1 Dwa samobóJ·stwa 
Jaik się okazało, Stamiewicz przywie- dyzurnego lekarza .poc1ąg.ruęto do odpo-
z±ony ·zositał taksówką z jakiego·ś obcego wiedzialności. Łódź, 16 maia. 
mieszkąn:ia. Był on postr.ze1ooy w pierś. Tragiczne postrzelenie aktora jes1Ł (1g) Wczorai wieczorem dwukrotnie 
Z powodlU swej aitJ!e.tyczneij nfomal budo·- narazie otoczone mgłą tajemnicy. Mówi alarmowano pogotowie ratunkowe, wzy 
wy ciała walczył przez cały tydzień sii·ę dużo o tern, że porpełllliJ sam01bójst- wając je do zamachów samobójczych. 
zwycięsko ze śmiercią i ostart<Illio sitam wo, co je·cLnak .n1e jest p•rawdoipodOlbne, Na -ul. Piasecznej 24, w mieszkan1u, 
jego ;połe;pszył się nawet. aiLbowiem Staniewii.czowd powodziło się Mieczysław SokołoWB1ki · targnąt s•ię na 

Tymczaisem zu;pelnie DJi<eSIP'CYdz·iewa- do.brze i nie miałby powodu do odibiera- życie, wypijając całą butelkę ługu. W 
nie na.stąpiła wc.zo.r,a,j śmierć. Stanie- niia s01bie życ.ia. Natomiast bardziej strunie groźnym odwieziono desperata do 
wicz odznaczał się męską urodą i z.dra· prawdopodobne ]ei&t, że Staniewicz zo. szpitala w Radogoszczu. 
dzał duży taleint i mteliige.noję. Grał z st~ł ~yślnie pstrzelony, albo też jest Dotąd nie zdoła.ino jeszcze ustalić 

pióra A>ndrz~ia Martensa _ to naj- powodzeniem w kilku filmach polskich. I ofiarą pOjedynku amerykańskiego. W k01I1kretlUlie przyczyny rozpac.zliwe.go 
nowsza powieść. Po rozstan:ilU się po ;pewnym czasie ze. tym też kierunku rprorwada;ą władtze do· kroku, ;podOlbno jednak odegrała tu rolę 

p " -- zła sytuacja materialna Sokołowskiego. 

Sw;at .::!; !;,i „:_yny - w los i przelecieli Atlantyk Dw~,'2~ '1:.·d·~ottk~eii:.':i:-'s~~~~ 
MI Ść d · p·"'1·!0 i nde 'r-rt11k, zam. na ul. Nairutowicza 75, ko-
boi ~ako~~arnoe~;o~~żczyz~;"' ooowtei-: Wskutek defektu motoru musieli wylądować w lrlandji ;;.y~ta~ąc iż w bramie rukogo nie było, 

ciadla ostatni 51-ty nU11t1er I · Londyn, 16 maja. j kiem zupełnie na ślepo. Defekt motoru wypiita sporą dozę kwaisu soJnego. Od-

[ 1 ~ o , ' • , '" Lotnicy Sapelli i Pend, którzy na zauważony został przez nich, gdy znaj- wieziooo ją do szpitala w Radogoszczu. 

O J lłnn nw1nf[ samol?cie „Leonardo da Vinoi" wystar· dowali się o 400 mil od brzegów Irlan- Stan jej jest ciężki. 
lj U [I~ towah z Nowego Jorku do Rzymu, prze- dji. Nie liczyli też na szczęśliwe zakoń- Przycz:yiną targnięcia się na życie był t' lecieli wprawdzie Atlantyk, ale do Rzy- czenie lotu i uważają wylądowanie swe zawód miłosny. Sz.ewczykówna była 

Ankieta z nagrodami, nowela, roz- mu nie dolecieli. Wskutek defektu mo- za cudowne ocalenie. i>,rzez dłuższy czas zaręczona i szykowa 
rywki umysłowe, hwrnor rozmaitości toru zmuszeni oni byli wylądpwać wczo Przy lądowaniu na nierównym grun- ła się już do ślwbu, gdy nagle narzeczo-

i t. d. raj około godz. 20,30 w Irlandii w mał~j 

1 

cie podwoziie samolotu uległo drobnemu ny zaczął ją zatlliedbywać, a ostatnio 
Do nabyd•a wis.zęcLzie. miejscowości. W odlegfości jednej m1Ji uszkodzeniu. oświadczył, że zamierza o·żenić s•ię z 

od brzegu. Po dokonaniu naprawy Sapello . i inną . kobietą. Szewczykówm. tak bardzo CENA EGZEMPLARZA 30 GR W d · t t ' d ~ . . · ł b' cl t · · Prze:ot tnyał 32 .g~dziny. ciągu l P~nd spo ziewa1ą się wys ar owac z1" wz1ę a so· 1e o serca rozs ame z rnm, 
21 godzm lotnicy lcc1cli ponad Atlanty- wieczorem do Rzymu. że _ postalllowifa od1e1brać soibiie ·ty.cie. 
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WOLNA TRYBUNA. 

KRWAWA ZBRODNIA„. BEZ OFIARY Hobieio, 
która Jest aniołem domowego 

S · ogniska 
za1ka niebezpiecznych prze t~pców Zi'inscenizowała w barze PAN R. 2 N. z TOMASZOWA. Miał P:in 

morderstwo, aby wymusić okup od jednego z gości ::::~~~o ~~:~:~~~k:1ę;lężeuś:1:~:ias n~zy:::: 

R b d I k " ,. usta. Tak Jest. Rzeczywiście uśmiechnęłam się. · Bnomy mor erca pozna ttnieboszczy a na 111cy ~:t~;~~~n;!:~. ~0~~:1e:~e ;ót~:~::;:'!~ =~t:. 
(z) Policja nowoJ'orska WyJ'aśni'ła 6 któ ł bk . h • n...ł t 5000 )edynle rozrzewnieniem. Historia Pana nio Jest ny sp r, ry zamieni się szy o w 11 swyc towarzyszy, ze za vvsa ą b 1 b nt 1 1 t al n ot po 

ostatnio ciekawą zagadkę kryminalną, gwałtowną bójkę. Zajście dosięgło punk I dolarów gotów Jest umożliwlć p0dejrza· ow em za awna, a 11 e es n w a. • 
która intrygowała przez szeteg dni o- tu kulminacyjnego w chwili, gdy padł nemu o zabójstwo John Cralerowi Opu· prostu typowa historia człowieka pracy, czto­
PlllJę publiczną. nagle strzał. W tej samej chwili sie- szczenie spelunki. Craler wydał posia- wieka 0 ograniczonych możlhvościach linanso-

Aczkolwiek zajście rozegrało się w dzący przy jednym z sąsiednich stoli- dany przy sobie czek na 1500 dolarów, wych, obarczonego obowiązkami, kt>)ry na do· 
św i ecie podziemnym, w którym morder ków gość runął na ziemię, zalewając przyrzekając dopłacić resztę. W mię- bitkę posiada wiele godności własr .:I, ambicji, 
stwa są na porządku dziennym, to jed- się krwią. dzyczasie wyniesiono zwłoki zabitego która, hyc może w stopniu nieco przesadzonym 
nak tym razem obeszło się bez ofiary. Podbiegli doń dwaj mężczyźni i z lokalu i bar szybko się opróżnił. . obawia się litości 1 współczucia innych. 
Najdziwniejsze i najzabawniejsze w tej stwierdzili z przerażeniem, iż nie daJe Afera wyjaśniła się jedynie dzięki A teraz bolączki Pana. Kochając 1 będąc ko· 
aferze jest właśnie, iż było to już znaków życia. Natychmiast zamknię- przypadkowi. Craler przyglądał się pe- chanym, nosi się Pan zapewne z zamiarem za· 

zabójstwo bez zamordowanego. to wszystkie wyjścia, a równocześnie wnego dnia wystawie sklepowej, gdy łożenia wrasnel iodziny. Stoi temu na l)rzeszko 
Rzecz w tern, iż pewna zgrana szaj- jeden z pięciu mężczyzn, którzy wszczę ujrzał obok siebie mężczyznę, prZyPo· dzle tylko obowiązek względem rodzlrty, albo• 

ka zainscenizowała morderstwo, ażeby li bójkę, oświadczył jednemu z przera- J;Uinaiącego oo złudzenia osobnlk·a, któ• wiem obawia 11• Pan, te przy skromnych 
z powodzeniem wymusić okup od upa· żonych gości, iż to on właśnie oddał ów rego miał rzekomo zamordOwać. Craler swych zarobkach nle podoła Pao wywiązaniu 
trzonej ofiary. morderczy strzał. pJszedł za nim, a przekonawszy Się po się ze swych wszystkich zobowhizllłl. To jest 

Komedja zabójstwa rozegrała się w Przeprowadzona doraźna rew1zJa kilku minutach·, że się nie myJi, zawia· słuszne 1 świadczy dobrze 0 Pana rnisl!dku 1 

pewnym barze, będącym punktem zbor- stwierdziła, iż mężczyzna ma przy so· don ;·1i c swem odkryciu pierwszego na· zmyśle praktycznym. Jest Pan Jednak młodym 
nym najniebezpieczniejszych szumowin. bie rewolwer. Nie pomogly jego zape· i.;ct,rnnego policjanta. człowiekiem i prócz trosk życia należy się 
Jest to jeden z lokali rozrywkowych, do wnjenia, iż nie dobywał wogóle rewol- .?martwychwstały" został odpr'o- Panu rownlet trochę szczęścia. Zaś ka:tdy z 
których zwykły obywatel odważa się weru. Jeden z mężczyzn, nazwiskiem wadzony na policję, gdzie rozpoznano młodych ludzi szczęście widzi w opobólneJ, iO· 

wkroczyć tylko z odbezpieczonym re- frank Soprano, oświadczył, iż wezwie w nim członka niebezpiecznej bandy tąceł miłości. los nie był fedttak dla · Pana 
wolwerem w kieszeni. Goście jego re- l)QlicJę. włamywaczy. Policja ujęła w tymże zbyt ttlesprawledllwy. Znaloma Pana r>rzeclei 
krutuja, się ze złodziei kiesz<mkowych, Podejrzany,który miał najwidocznieJ dniu Sciprano i pozostałych jego towa~ zarobkuje, wymienił Pan w liście le! zawód, 

ł f ł k' dość popłatny, tak, że wspólneml w1•slłkamł. 
w amywaczy, a szerzy. cze ow ,i t. p. wsz~lkie powody obawiania się policji, rzyszy. Okazało ~;ę, iż wiedząc o tern zdołacio utrzymać się na powierzchni tycia. w 

Priy jednym z~ stolików~ S!OJących l prosit Sopran o, aby zaniechal tego. że Cra~tr un '. ka zc~:knięcia się z policją, warunkach, które nazywamy nilnlmum tycio-
W kącie lokalu, s1edziato p1ęcm męt- Wówczas Soprano, ulegając jego pr zest<;pcv zains..:i>dzowali morderstwo 
czy.zn. Nagle powstał wśród nich głoś- prośbom, oświadczył w Imieniu swojem · ar.~J:iy w t1!r ~·t:C'~ć·~ dó}ść do Pit,1 ędzy. wem, Inteligentnego czlt>wleka. ~le wl~m w 

laklnt wleku Jest slustra Pana, ale przecie! 

Szwagier ekskaizera w budzie jarmarcznej ~J~:~;B.~~~~~~{:~~~i 
Zubkow demonstruJ·e ... ,,cz"owi·eka słona" a'' kochaląca się rodzl.łlka. z które) dwie osoby za· 

ł rablafą, a trzecie uta zawsze perspektywę za• 

I• k 0 b •. Ot~ be Z t U ł Q W,. a' ' robkowanla, mote odważnie Istnieć bez obawy . J' \loof ~ ł uciekanie się do pomocy osób trzecich. Jetell 
(z) Wiadomo ogólnie, it szwagier I stunek, poczem zwrócll się do niego z Dziennikarz opuścił budę jarmarcz· zatem znaioma P:ana posinda wszystkie wa· 

ex-cesarza niem •• Zubkow, występuje o· prośbą, aby mu wyjednał wizę do Fran· ną, a szwagier byłego cesarza niem!e- lory, takle wymagamy od kobiety, ktl'tra " 
l>ecnie w budach Jarmarcznych Luxem· cif. - Tam mógłbym zrobić karierę fil· · ckiego wktoczył na podjum i począł przystło~cł nosi~ będZle nasze nazwisko, Jeżrll 
buriiu. demonstrując przed gawiedzią mową. Proszę mi napisać pod adresem; zapraszać do wnętrza chętnych obejrt.e Jer.t dobra, miła, oszczędna ł nlewyn1agak!rn 
1 agSdkę XX stulecia„, żyw~o ,,czło- Zubk Luxemburg -- zakończył z nfa •• zagadki XX wieku", ,,kobiety bez - to nlerb stę Pan wiele nłe zastanawia, a 
~ieka·sł«>nia„, którego rolę gra iuw;alida du ' tu) owi a" itp. ,,cudów natury". tylko stuka zczęścła przy boku kochane) t ko· 
ńf z rt <> znie ształconycłt koń zy cłla 4cel ony. 

nach, przypominających stopy słonia itp „JOTKA" w RUDZIE PABJAN1CKIEJ. Nic· 

Współpracownik •• Paris Midi" odbył Budo•••.a c1·a1~ ,. twarz kob1•ety ma błędu. Mówi si„ cztortkom I członk~w 
wywiad z Aleksandrem Zubkowem, mal I W li związku. 
żGnkiem zmarłej księżniczki niemieckiej. PRZYGNĘBIONA DANKA w. w NOW\'M 
Znajomość dziennikarza z Zubkowem l ulegają na przestrzeni wieków ustawicznym zmianom SĄCZU. Droga Pa11i, Jel czysta duszyczka roz-

rozpoczęfa się od tego, iż młody rosja-1 (sb} Jak wykazały ostatnie badania, nat<>miast mOżna zanotować w katdym rzewnlła nmie. Jest Pani Jedną ze szlacbetnlćl· 
nin, słysząc trza~k aparatu fotograficz- w ciągu ubiegłych kiJ.ku stuleci zmiany wieku inny rOdzaJ pięknOści. Twar.t szych, I rozsądnlelszych kobiet, Jakie udało nil 
nego, odwrócil się i zawołał z oburze· w budowie ciała mężczyzny i hoibiety współczesnej kobiety nie jest podobna się dotychczas spotkać. JeJ sposób obchodzt>­
niem pod adresem francuza: .nie nastąpiły w jednakowym stopniu. do żadnej z pięknosd in~onych stuleci. nla się z Jttężem, świadczy o Pani bezgtanicz-

- Nie zgadzam się, aby mnle darmo Mężczyźtt.i n.a przestrzeni wieków pra· Ka:Zdy wiek prZ}'!ios1 nam piękne nel dobroci, wyrozumlnłoścl I trosce o dobro I 

fotografowano„. ~ nie zmienili się. Są tak samo zbudo. kobiety o innych, zupełnie odmiennych I poszanowanie własnego ogniska domowego. 
Ody jednak dziennikarz udobruchał wani, jak przed wiekami. od poprzednich rys.ach twarzy. Rów· 1 Być może tylko, t.e jest Pani nieco przecznlnna 

Zubkowa pewną sumą, ten pozwolił na In.aczej natomiast przedstawia Stię nież budowa ciała kobiety uległa wiei· 1 nieco przewrażliwiona w tern swem szuka· 
dokonanie zdjęcia, a następnie przy ku- siprawa z kobietami. Jedna z ekspertek kim zmianom. Zwłasz.cza zaszły wielkie nltt widomych oznak przywiązania w ch!.'ci 
flu piwa począł opowiadać. w tej dz.iedzne o~wiacLczvła, że wyra.z 1,mia.ny u kobiet w ciągu osfatnich la.t słuchania czułych słów I otrzymywania dnwo-

- Jak pan widzi, pokazuję dziwotą- twarzy mężczyzny nie zmienił się pra· 130. Stwierdzono, że nabierają one coraz dów miłości. Droga Pani, mąż Panlq kodut, :i 

gi. Jest to dość intratne zajęcie, które wie zupełnie. N.a prz~strzenl stuleci męż ba.rdziej ce.eh :i:ewinęlrroych, .zblitają~ w1>łY" t>anl nie pozostafe bez śladu. Nie 01<::-
przynosi mi do 150 franków dziennie. czyź.ni są jednakowo „piękni". U kobiet cych do tyipu,„ mężczyzny. zuJe on Jednak swe) miłości w spo'ióh rr:i:e-
Właścicielem przedsiębiorstwa jest czlo -~----- sadnle czuły, tak Jakby to Pani chciała wi· 
wiek-słoń. Jest on człowiekiem bardzo dzle~. Droga Pani Danko z tern trzeba się po-

zamożnym, Ci€Szącym Się wielkiem po- Perl· y w... czupryn'1e słuz· ą"ego hotelu godzić. Mętczyinl są z rtatury rZC::C!Zy m11l2J 
wodzeniem u pki pięknej. U czuli I mnie! subtelni, anltell kobiety, które 

Ody przybylem do Luxernburgu mia przecież natura stworzyła, przeznaczaJąc je na 
łem miljon w kieszeni. Księżna mnie u- Niesamowite dzieje skradzionych klejnotów matki przyszłych pokoled. Matka musi hyó 1 

bóstawiata i nie żałowała mi pieniędzy, W jednym z ho·teli w Baitawii za· Dopiero po skończonym tańcu sikoo· fest czulua od ojca. Ju:t sama natura utcitu!o-
- kontynuował Zubkow. trzymała 61ię bogata Angielka, iniiSs Co- statował słra·tę i rzucił się na swą da.n~ wała te sprawy, a Pani czule żal d•> m·~to. że 

Na pytanie dziennikarza, czy praw- venty. Popołudruu wyijechała na spacer serkę, posądzając jj\ o k:-adziez. Za fest takim, Jakim są wszyscy mężc-zyini. Nie 
dą jest, Jakoby księżna Karolina podda· w okolice mias•ta. Siedemnaście swych krzyczącą wniebo.głosy dziewczyną ttję- trzeba, droga Pani Danko. 
ła się operacji odmładzającej, jej ex·mą! piękn~b, nie?P.1'awionych pereł złożyła ło się dwuch marynarzy i Obiło Brdy„ Jeszcze Jedno. I Pani Jest tylko człowiekie111 
odpowiedział: wraz z imię blŻUta'ją do szkatułki. lijczyka do utraty przytomnOści. I nie z pustoty, ani chęci dokuczenia, r,opE.ł• 

- Nic podobnego. Dbala ona Jedy„ Słutący hotelowy zaiuwa:!ył perty w Tym.czasetn prawdz.iwy dodriej. któ· nlła Pani błąd. Poprostu omyliła sle Pani i pa· 
nkie o higjenbę ciała i wieleł się1 gtłrn6;iasty· chwili, gdy Angielka otwierała sw6j rym był służący hotelowy ze skradziio· dla ot61darą0zwykłego męskiego pos:wklwac:za 
owała, · wo ee czego, ma ąc a i11 wy· . .1 j k , ć Pod· nemi perłami opuścił knajpę. przyg . tern musi Pani zapomnle~. :'I/ie 

glądała na kobietę zak<fwłe 40-letnlą. nesese~ 1 p<>stan~ . e wy ras • trzeba przypominać nigdy tego faktu 1 nikomu 
Dalej Zubkow opowiadait, iż ciągle c~a~ nie-0be:nośc1 mtss Cov:try. posłał Nie zauwatył jednak, że dwuch o nim mówić. Nikt z nas nie Jest bez grzechu 

jeszcze ma powodzenie u kobiet. które do 1ei poko111 swą czternast letnią cór· Chińczyków pilnie obserwowało go w I nikomu nie wolno Pani potępin~. Pani sama 
d j kę której udało się wejść w posiadanie czasil!! kradzieży. Jak dwa cienie Chiń-

gotowe są pójść za nim na Je no eg() '• zrozumiała, że uczyniła źle, błędu swego za• 
skin'enie. kleJn<>tów. czycy ruszyli za Malaijczykiem. Zaniim łufe I nigdy, a nigdy nie zechce i:o powtórzyć. 1 h b b 6 p · .1. -'- ń · 011 ten zdą~ył wkroczyć do na.stępnoi spe-- Pięknyc ko iet nie· rak, - m • O:G>ną :nocą po S\K.-O czoinei pra , , u· wi - To Panią rozgrzesza w moich oczach 1 po-
wił ex-szwagier Wilhelma i kuzyn kró· dał słę Maila;czyk z P.e da:mi do podei; lunki, d~e rąk ~hwyciło go ztyłu za winno rozgrzeszyć przed własnem suntl('nkm. 

1 i " 1 k 1._ d 1 t szyJ·ę i cisnęło o .ziemtę, la angielskiego, - a e nie nabiorą mn e rz~eao , o a11U • "! zne n:icy P?r ~~eJ, A przecież na11ze własne sumienie !est naisu· 
już na żeniaczkę. Niedawno dopiero gd.zi~ ~iał nadizi01ę dobrze spie11_11ęzyć Drugi napastn.~k przeszukiwał gorą· rowszym sędzią Pani Danko„. 

pewna 54-letnia wdowa włłaśclcielka sw61 łup.- Je.den z bywalców te1 51pe· czikowo jego kieszenie. Niespodzianie 
ładnego domku i majątku, proponowała hmki B~azylijc.zy:k d'Avnon~z, znany z~awił się_ patrol pOlicyjay i Obaf Chiń­
mi małżeństwo. Zbyt cenie mą wolno·ŚĆ, aw~turin111~ zamter~sował s1ę ~erfam.1. czycy wz,tęli nogi za pas. 
abym się dat skusić. A gdy łuż nłe bę- O~e,rz.ał ie. d?kład!n'l·e, dał malaą,czy.ko· P-0liciatttci zabrali nieprzyfotrutego tu­
dę miał wyjścia zawsze znaid4: 60 tran· wi nłeco p.i.e:1111ędzy, poczem oma1m1ł, fe bylca do komi.sariaitu i z.naldli perły 

HMlł8łllł!ll4~lł]-NJN!Nl. NW~i '1·~/ 

~ffJl!JlilOOl!łl!J!!J~[!J~rfl!fl~t~~ 

ków na nabyc1e rewolweru. Kpię sobie siprawa już ies.t załatwiona. ukryte ••. w Jego i!ęstej czuprynie. 
z życia. Odvby mi powi€dzlano. I~ za Nie widząc innego wyijścia słu.żący śledztwo trwało nied~u~o. Służący . '· - 1iffJ,.J 
5 m:nut mus7.e umrzeć, nie drgnątbym zgodtił się na tę tra.za.keję. D'Avnonez przyznał się do krad.ziezy i gdy miss ' 
nawet. tańczył potem z jeooą z dam i nie. za- Coventry obud:ziła si~ ;ias.tęJ)ne.go ran- ~~~~~0000~0000(.;J(;!~fA!r:zJC 
· Rozmowa się skończyła. Zubkow uważyl w tłoku, t;„. ja~aś. ręka. wyctą.g· ka, otrzymała ze zdz1wten1em 17 per~tJ - ·· · _.:::_ 
podziękował dziennikarzowi za pocze· 11ęia mu z kłes:i:ai pakiecik z t:erłam1. z rąk polic~, 211!illl!lllllllll!llilllllllllll!lllllilllllllllllllllllllllllllllllllllWlilllilllllllllU 
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N:;tr0 szc1·" m~my . d0 szcze1 · · chłody'.~~J~K~~~~~!~~~~~e~::,! u (.: ~ u ~ TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) : - Duś 
o Qodz, 8 30 „Ball'o!ll KLmmel" dla uzcsz cń . 

·w ci~gu kilku dni n·aprawione zostaną wszys· tk1·e· TEX~~J~A·żMAJTOśCI (Cegiel_nia-na 27) Dziś , „ ·o ~odz. 9,30 w. „A cha.s-ene 10 s-zletł" , 

szkody, jakie wyrządziła susza K I N A: 

. Łódź, 16 maja. Jpochłan i.ał niezliczoną ilość szklanek z Ody jednak pada deszcz wylanfają CA~~t?.'. - „Sekretarka osobista wychodzi z<>-
Nareszcie ochłodziło się poważnie i · wodą sodową, gdy brak słońca nie bu- się natychmiast pewne sprawy, wyma- GRAND-KlNO: - „Pilnuj &wego męża'•. 

z~częły Padać deszcze. Oczywiśc ie, dla I dii pragnienia? gające rychłego załatwienia. Rokrocz- MUZA: - „Przed maturą" . 
mi~szcz.uc~ów, nie interesujących się Czyżby jednak niepOgody miały nie na wiosnę dokonywa się napraw da- ROXY: -- „Ostatni Ataman Ann ienkow''. t t W l CAPITOL: - „Królowa Szybkośc i ''. "Ys1ą, nie Jes o rzecz przyjempa. . o .e trwać długo? Nie, na to się nle zano- chów, które po zimie niszczą się i bu- CZARY: _ , Nam i ętni kochankoW1e i Fantomas 
l1by ab~ w dalszym ciągu słorce silme si. Upragniona zmiana temperatury przy twieją. W tym roku jakoś o tern zapo-- CORSO: - „Tunel". 
grzał~ 1 temperatura dochodziła do 30 szła spowodu nagłej zmiany kierunku mniano, właśnie ze względu na upały, PRZEDWIOSNJE: - „Wielka Ks iężna Aieksan­
s.topni C. w cieniu· Ale jak już wspomnie wiatrów. Gdyby jednak wiatr poludnio- gdy nikt nie liczył się z opadami. A kie· SŁg~a~E: _ I. Królowa Podziemi, II. Buster 
li~my przed. kilku dniami, posucha uo- wy, jaki dotąd panował, zastąpiony zo· dy nareszcie mamy deszcze, lokatorzy naważył piwa. 
ziła pra'Yd~1wą klęską. l':lajlepszym do stał przez wschodni - mielibyśmy nie- górnych pięter skarżą się, że woda prze RAK1r.·1 A: - •• Hrabina Monte-Christo". 
wodem Jakie konsekwencJe mogła SP'l- wątpliwie bardzo długo z.apłakaną po- cieka przez zepsutą papę dachOwą, ni- SZTUKA: - „Emma". 
wodować, jest fakt podniesienia się cen godę. Ale na szczęście miast wschod- szczy sufity i zalewa nu'eszkania, nara- PALACf: - ·1~sibi''. 

k ló METRO: - ,,wrogowie małżeftstwa" z: Fliip arty u w spożywczych, co zanotowano nich przyszły wiatry zachodnie. A to żaiąc ich na straty, Flapem. 
w bieżącym tygodniu na targowiskach. oznacza tylko krótkotrwałe zachmurze- · Trudno jest prorokować czy będzie- ADRIA: - „ Wr~owie małżett&twa z Flip 

Ale deszcze przyszły w samą porr. nie. W sam raz, by naprawić te szko- my mieli siln iejsze czy słabsze deszcze. Flapem. 
Jeszcze .kilka dni obfitych opadów, a dy na polach jakie wyrządziła susza, I w jednym wszakże, J0 ak i w drugim OSWIATOWY: - 1· „Buster naważył Piwa". · b d b · li · 1 II. „Uśmiech szczęścia". me ę. z 1e~y o aw1a się suszy, zmar- a równocześnie nie pozwolić się mart- wypadku remont dachów jest bezwz gę- 1. P. s. _ PARK SIENKIEWICZA: - Wysta -
nowama zbiorów, drożyzny. Już wszy- wić licznym amatorom słońca. dnie kon ieczny. (i) wa prof. Pankiewic2a i m. 
stko powraca do normalnego stanu. liiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiirliiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiilllliaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Tak się już dzieje na świecie. że co 

Ruch w komisjach wyborczych 
Ostatnie dni sprawdzania -spisów u~rawnłonych do głosowania 

d·la jednego radość - dla drugiego smu­
tek. Ody P!łnowaly prawdziwie tropi­
kalne upały, martwili się wieśniacy i 
ogrodnicy, a cieszyli właściciele licznych 
budek z w<>dą sodową i wszelkiego ro­
dzaju chłodni z lodami. Teraz jest od-
wrotnie. Cieszy się rolnik, natomiast · Lódź, 16 maja. tego właśnie zaroiło się w lokalach okrę . laliśmy do rady mieJskteJ i magistratu 
znaczęfi martwić się wtaściciele tych Zainteresowanie wyborami w Łodzi gowych. komisyj wvbor~zych, w któ·j lud1zi z całym ~auianiem, że Przecież c~ś 
sezonowych przedsiębiorstw letnich. zaczyna się wzmagać. Już zdają so- O'.ch mozna sprawdzić spisy wyborców dobrego uczyruą dla miasta-a gdy kon­
Nic dziwnego zresztą. Komuż przyjdzie bie wszyscy sprawę, że za dziesięć dni ; Ci, ~tórz~ c~c~ głos~wać ~ są na tyle l czyt się okres ich urzędowania, żegna!a 
na myśl objadać się lodami, gdy tern- zaledwie pójdą do urn, że z ich woli 1

1 

uś.wia.d?m1em! ze zdaJą sobie sprawę z · ich ob?!ęt~ość, ir_onła ~ub po2arda, że nie 
peratura jest tak niska? I kto będzie narodzi się nowy łódzki samorząd i dla- w1elk!eJ wagi czynu tego aktu .obywa-, potrafili, ze wzięli s1e do rzeczy be~ 
- - · -- telskiego, badają czy przypadkiem nie: żadne.go przygotowania I bez możnaśc1 

O ' • 1· t kt " b b h zostali pominięci w spisie wyborców. I zrealizowania swych baset. Tym ra-szuscl W ro I Pro e Orow ezro Otnyc Mają na to czas do soboty tylko. W po- zem musimy być bardzo ostrożni. Nie 
źniejszym terminie żadne reklamacje już I wierzyć starym wyświe~htanym has-

Af t k t k . nie będą uwzględniane. · I łom, lecz ławą pójść za ludźmi, którzy era Oill8SZOWS a za acza coraz szersze ręg1 Część list kandydatów jest już zło- istotnie mogą coś dla miasta zrobić. 
T0masz6w, 16 maja. Jak się obecnie dowiadujemy, afera żona i dziś już możemv zorientować Jutro kończy się już przyjmowanie 

Wczoraj donosiliśmy o niezwykłej ta była zakrojona na szeroką skalę. I się , kto staje do wyborów. Teraz musi- list kandydatów. W najbliższych dniach 
aferze zawodwych oszustów, którzy Olówną osobą, stojąca na czele tego 'my się zdecydować na lcogo głosować. tedy będziemy mogli zorjentować na­
naciągali bezrobtnych na poważne su- „interesu protekcyjnego", byt znany 1 Nie jest to bezwzględn'e rzeczą łatwą. szych czytelników kto kandyduje do ra-

. my. tutejszej policji sutener. karany już są· Mieliśmy już tyle rozczarowań, wysy· dy m!ejskiei. (i) 
downie za stręczenie do nierządu, ule~ B„ ~ 1.... ;r...i · ·' 

stowarzyszania Urza11n,„ 1~~1 1~.5~~ór~0<l~b~~łsdb~~ydgi. PV::n~~; u...u1 rs~ i czj.,ó sta.ru.sili 1 
, , 'iii swego sąsiada Józefa Barana. . • . • t ł d · · ł d kow Panstwowych ,,Inter~s" swój. reklan:iowal,i w te~ z narazen1em Z~Cta wyra owa a z1ec1 7, p onącego omu 

spo.sób, ze kon;mm_k?wah zn_aJąmym . 1 Gniew, 16 maia. Sielskiej, która z narażeniem własnego 
zgłosiło akces do Powszechnego sąs i adom o mozt?sc1 wyrob1en1a pracy (A. N.). z niewyjaśnionych przyczyn życia zdołała uratować dzieci. 

Bloku Gospodarczego w T0 m!1szowsk e1 fabryce. Sztucznego podczas nieobecności domowników Podczas tej akcii została ona dot-
W Stowarzyszeniu Urzedn.ików Jedw.abi1u, k.tókra w ·1 · Ośsćtatrnch hczasbact~ wybuchł o r)żar w domu Jana We1sa w kliwie poparzona. 

angazu e w1ę szą 1 o nowyc ro o J • · k'>r·h d o · w t · "k · · · Skarbowych przy ul Moniuszki nr. 4 'kó . azw1s ,. . po mewem. . . ~ nme .c~ęz im przew1e~10~0 J4 
db • · b · • kó k 0 m WW. d ł W pfnnącym domu znaJdowały się I do szpitala m1eJscowego w Omew1e. 

o Ys. 0 się ze ~ame człon w, na t ' . ~a omaść. o tern szybko roz~sz a nieletnie dzieci lokatorów. Znalazłyby l W akcji ratunkowej wzięły udz ia I 
r7m p. prezes-inspektor Stas1ak wygło się wsr~d bez1o~tny~b naszego miasta. one niechybną śmierć w płomieniach, straże pożarne z Jaźwisk i Opalenia. 
sił odczyt p. t. „Ustawa samorządowa Reflektantów by 0 az nadto: gdyby me bohaterski czyn staruszki 
i regulamin wyborczy". Prelegent w Kon wykorzystał t,ą okoliczność., Re- · · · 
barwnych słowach zobrazował samą flektantom p:zedstaw1t swego wspolnl- Ok·rutna zemsta wzgardzone1·. kochanki· . ustawę samorządową ora WYJ'aś it na ka B~rana, 1ako majstra B.łaszczyka, 

, . z · n pracu1ącego w Tomaszowskiej Pabry· 
dek wykreslone z listy czfonk?'Y ce Sztucznego ,Jedwbiu. S I'ł d kt · · t ł przykładach z wyborów do Rad MieJ- Rozpoczynano pertraktacje na temat pa I a zagro ę, Z oreJ ZOS a a wygnana , 
skich w Poznaniu, Krakowie i Lwowie wysokości wynagrodzenia za uzyska- Lublin, 16 maja. Wzgardzona kochanka postanowiła 
nowy regulamin wyborczy. nie pracy. W kol. Gródek, pow. tomaszowskie- zemścić się. Ubiegłej nocy podpaliła za 

Nasuwające się słuchaczom wątpli- Jak już donsiliśmy, bezrobtni, chcąc go, bogaty gospodarz Stanisław Gnida, grode Gnidy. Cały dobytek gospodarza 
woścoi w sprawie praktyczneg-o wyko- uzyskać. p~~cę za pośr~dnictwem p~- żył. prze~. dłuż~~Y czas~ 32-letnią An· zost~l w ciągu pa~u godzin. o~róconv 
nania regulaminu wyborczego zostały na ,,maJstra sprzedawali nawet swoJe tc~mą ~i..„ho~zJ in~ ~rz~d paru d~ia- w zhszcza. Dochouzenie pohc)'inc wy. 
w wy . - d k „ ó . . najlepsze rzeczy by móc opłacić ,pro- m1, zam1erzaJąc ozemć się z zamozną I kazalo, kto był przyczyną klęski i pou-

. ~zerpuJąceJ ys us31 om wione I tekcję''. ' ' panną z sąsieuzt'."va, Gnida wypędził palaczkę aresztowan~1. Stanie ona nie-
usumę e. ., . _ Obaj ,,macherzy" Uszer Kon i Jó- z domu Cichorzównę. bawem przed sądem. 

Na zakonczeme odcz.ytu prelegent zef Baran zostali aresztowani i oddani 
zobrazował stan gospodarki samorzą- do dyspOzycji władz sądowych. Gołab zawodrował z Ameryk·1 do Bochni· 
d~wej gminy miasta Łodzi. poczem u- Liczba poszkodowanych sięga 20 o-

1 

'I ~ 
chwa!ono jednogłośnie następującą re- sób. Wyłudzono podstępnie ogółem ok. Sensacyj'ne odkryc1'e amato ł b' 
zoluCJę: zt. 1.SOO. . ra go ę 1 

„W rozumdeniu -potrzeb państwo -· . . -- - - -- Bochnia, 16 maia. tego gołębia jest miasto Cleveland w 
wych i ogóh10 - społecznych Urzędni- TERMIN ZAMKNIĘCIA WYSTAWY STYKOW W tych dn_iach zawitał do .Boch~i Ameryce. Na Jednej obrączce widniał 
cy Skarbowi postanawiają gremjalnie OD~OCZONY.. s niezwykły gosć z Ameryki. M1anow1- napis: AJ. 28 Cleveland 11027 na dru-

. . .. Wystawa obrnzow Adama 1 Tadeusza ty- cie hodowca-amator gołęb' p Józef Ja- · j ś Il b 33 S 418 ' wziąć udz1at w akcn wyborc.zej do sa ków, mieszcza,ca s1e w Zlotei Sali Grand Ho· · . 1 · gie .za cz Y • ą i zna~ w p~-
morządu oraz w myśl uchwafv UnH telu, będz i e Jesz,cze otwarta do zs b. m. nasku- ku~ow~cz zauważył między swemi g?- stac1 orła. Gołąb ten znaJduie się chw1-
Pracowników Umysł h ć tek licz.ny.eh zglosz~(1 ze st'rony insty~ucyJ spo- łębrnrnt abc.ego ptaka. Po schwytamu Iowo na przechowaniu u p.- Jakubowi-

owyc poprze. lec~nY.ch i dy~ekcyi szk~I. które prosiły o pr~e znalazł na Jego obu nogach metalowe cza, który zamierza przekazać go sta-
kandydatów, zgłoszonych przez Komi- suniecie termmu zamkmecla, aby d.ać i:noz· obrączki, świadczące o pochodzeniu cji ornitologicznej Uni t t J 
tet Powszechnego Bloku Gospodarcze- ność. swym czlonk~ 1 WYchowankom obe-1rze- t k K k 1 wersy e u ag. " nła Jed.YnY'Ch w swoim rodzaju, kleJnotów ma- P a a. . . . w ra owe. 
go . Jarstwa polskiego. Jak się okazało, macierzystą stacJą 
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Dziś poraz ostatni! Po raz pierwszy . w Łodai! 

FLIP i FLAP 
w najnowszej komedji p. t. 

„Wrogowie małżeństwa" 
Nadprogram: Tyg. FOXA. Passe-partont.s i bilety ulgowe nieważne 

następny program: ,,Zycie jest piękne". 

= 

;::: 



Hubui-deiekiuw I iedo pies Nedor. 

Oburzona pani Torcik 
Do. Kubusia wpada zrana: 
- „Zn<>wu ciastka mi ukradli! 
Rzecz p<>pr<>stu niesłychana! 

„żleś się spisał, drogi piesku", 
Do MedOra Kubuś gwatzy,· 
(MedOr przejął się wyDiówką, 
Jak to widać z jego twarży). 

Hallo! Io rodJo! 
PROGRAM ROZGŁOśNJ ł.óDZKIEJ gł.o.si prof. Zygmulllt SzwieykoW.S~i. (Felje-

POLSKIEGO RADJA. ton literacki). . 
śRODA, dnia 16-go maja, l~.40-19.47: Wiadomości. s11ortowe. 

. 7.00:--7.05. Sygnał czasu i pieśń „t~iedy ran· 19.47-19.55: Dz..ienniik '\\iecrorny. 
µe wstają zorze" 7.05-7.25: Gimn.astyka. - 20.00-20.02: „Myśli wybrane'•. . " 
7.25-7.35. Muzyka z płyt. 7~'35-7.40. Dzienni1k 20.02---20 35: Koncert sC>lisitów. Emma Sz~bNi.ń· 
poranny. . 7.40-7.55. Muzvka :z płyt . . 7.55--8.00. ska · {msopran) i Eugenju&z Mos.s~kowski 
Chwilka gospodarstwa de>mowego. 8.00--8.05. (ba.rytom). , 
Odczvtaoie programu na dz.ie~ bieżący. 8.05- 20.35-21.00: Recńtal fortepia.nowy M. Barówny. 
1.1.40. , Przerwa.• .1.i.40-1 !.50. Codzienny ?rze- 21.0Q---21.02. Trąbka i caipBlrzyk Marynarki Wo-
1!1ąd ~rn6y Polskie). I 1.50-11.55. Komu01katy jennej z Gdyni 
lódzk1e. 11.57"'-12.()5. Sygnał czasu z Warsza- -Zl02-2117 z rł · t" J1 s· ' 
wy. He.fl).ał z Krakowa - 12 05-12 3o. _ ' · : " arna, : 0?.1a.s O - W'Yi; • ewe• 
Muz. popularna z płyt. 12'.30-12.33. Wiad. met. . ryn Hartma~ (feliet?n~ . . ' " 
J 2.33-12 55. ]') c muzyki popu]a,rnej z płyt 21.17-22.0Q: ,,Wieczór p1esn.1 cygańskich Kwar. 
12.55-13.bO. Dzien.' p-odn. 13.00-15.05. Przerwa: tet

1 
chóralny !errzego S.iemionowa i Janina 

15.05-15. to: Wiadomości o ek.spor-cie polskim. Ku.czycka {śpiew). 
!5.1_0-15.20: Kom. Izby Przem.·H~ndl. ''~ Łodzi. 22.00-22.20: Odc.zyt P. t. - ._Pabianice mia.sło 
15.20-1~.SO.: Ja.za: na dwa forlep.1ainy, Ex.gerów- tkaczy" _ ..,.."Ygł, Bernard Popa. 

na t Bi.ryńska . . 22.20-22.40: Mu.zyka taneczna. 
15.50,-16.20: Pr9'gra.m dla dz.1eCll1: a) Pogawędka n 4o 23 30· M k ł t 

St. Sumińsk~go p. t. „Wróbel, chrabąszcz - · - · ' u.zy a z P Y • 

DZIS SŁUCHAMY: 
iczereśnia; · b) Pio1Sen.ki w wyk. Anielj Szle­
mińskiej; , c) ŁamJ1główki PQdyktuje Henryk 
Lada.s·z. J7.30. MOSKWA (Komintern). Koncert sym· 

I6.2Q-16_35: Mll{Zy,:ka z _płyt, foniczny. 
16.35-17.lO: Lekkioe pioset1ikf w wyk. ntto 

Schjppa, Ja«i.a Kie 11ury i Thilla (płyty). J!).15_ WIEDEN. Msza I-moll - Brłiclmera, 
17 10-17.3(): Utwory na kllarnel z lC>w, forte· 19.30. BUDAPESZT. „Giudltta" - operetka Le· 

pianu w. wyk. Józefa Madeji. (Tran&Illisja bara (tr. z Opery KrólewsklefJ 
z Poznama). 

17.30-17.SQ: Odczyt dla maturzystów . z ~yld .20~ •• KOPENHAGA. , Faust" opera Gounoda 

Leawo wyszli na ulicę, 
Riekł MedOrek do Kubusia: 

. -,;Spój~, tam kroczy- „Rudy Wacek" 
On te ciastka zwędzić musiał!". 

I po krótkiej czasu chwili 
Już d<>padli go znienacka, 
Ale Oprócz starych fachów 
Nie znaleźli nic u Wacka! 

(Dalszy ciąg jutro). 

Zagadkowa śmierć młodego meżczyzny 
Trup w kositumie kqpielowum 

no peanem morzu 
Rybacy Helscy dokonali sensacyjne·/ się ukazała w popularnym tygodniku 

go .odkryda. Jedna z łodz'i rybaokich, beletrystycznym „Co Tydzień Powieść' 
wracając z połowu, napotkała w znacz i jest wszędzie do nabycia. 
nem oddaleniu od wybrzeża na koły­
sane przez fale zwłoki młodego męż­
c;zyzny. odzianego w kostjum kąpie· 
Iowy. 

Wszystkie ożnaki wskazywały, tż 
młody człowiek poniósł śmierć wsku· 
tek utopienia i że woda następnie wy­
rzuciła zwłoki na powierzchnię. 

·Topielca odwieziono do brzegu i 
tam okażało się, iż... ale będzie najle­
piej, jeżeli to t:o było dalej (1 co wcześ· 
niej - również) opowie p. Andrzej 
Martens, autor pięknej, sentymentalnej! 
niezmiernie zajmującej powieści p. t. 
„W pogom za szczęściem", która już 

l!Jfillil~lil!ilrłllillillillillilril!illj][j 
LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
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- Pnlowery artyJtyune = 
ręcznej roboty 

2 -L~~I~:~~;~r-~~7 = 
= ;;; 
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Dg:iurg apdek. 
Dziś w nocy dyżurują nast~jące aiptekł: 

„Hi~orja„ t' t. ,Polsk. a Jagie\loń&ka" - (ckt I). Tr .• z O~ry Kr6lewskteJ. 
ł i H k M · k przyjmuje: „ wvg os •pro. enry ?ścLc i M,.,i ~- ~1)1).1 ~\JA.GA,. „Dwle., Wdnwl'" ,....,. opera. YI :i.t:Jt -od· 9~3 w domli''lrrzY :..tfltey- ~ ' - · 1..;~ - ..,.1 ,.,, 

S.i:. Ja111kielewicza (Stary Rynek 9), L. Steokla 
(Umanowis.kiego 37), B. Głuchow11k!hego (Naru• 
tow:.cza 6). St. Hamburga i S·Jq (Główna 503, 
L Pawł<>wsk.iego (PJotrk.oW&ka 307} A. Pi.o-
łrowS1kie~.<?. (Pom-orska 91). · 

17.~0-18.10: Odczyt podró!n1czy. . aktach, Smetany (tr. z Teatru Narod.). 
1s.to-1s.so: Muz}'lka 1,ekka z kaw. ,Itarha". ... _ · . . Gdaf'lskieJ· 37 WY JASNIENIE. 
18.50--18. 5~: Odczyta.nie programu n.a dzień na· ,..o fo, DAVE~RY. I:ondyński Fesłlval muzycz· 

stępny. '. · ' .ny, Dyr. Fehks Wemgartner. Solista Wilhelm tel. 232-55 
Przed kilku dniami donosiliśmy o samobói· 

stwie 60-letniego Józefa Stój. 
18 . 55-19~15: Rozmaitości. ' · Backhaus (fort.). Tr. z Queens Halt. od 4-7 w lecznicy 
19.15---19.25! Repertuar tea:trów i komunilkaty 20:45. PARYŻ . .Koncert symfoniczny. I p,· otrkowska 294· Wiadomość nasza wymaga gpro.stowania o 

tyle, że Stój odebrał sobie życie na Choinach, 
prizy ul. Brzozowej 63, a nie Jak podaliśmy 
Pf'ZY ul. Senatorskiej 5 . 

łódzkie . . 20.45 STRASBURG. Koncert symfoniczny i I 
l~ ?.'i-19.40: „N,Jęzil\ane utwory Prus«"' - wy· opera. (orzv Oórnvm Rvnku). 

. . . 
człowiek żyje nie tylko mifo.ścią„. Do- powolnością. 
pomogę ci, licz na mnie! Czuła się niiby uwięziona w sieci ma· 

Mocniej przycisnął ją do siebie. ła muszka, ku której peł.za wielki, 
- Ale mm»isz być grzeczaią dla swo· krwiożerczy pająk. 

jego Sergjuszkal - mlasnął grubemi Poczuwszy nia soibie oddech jego zgo-
wargami. rączkowa.nych ust, co.fnęła się. A on, 

~!i illillll\llllllllllllllllllllllllllllHllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!I~ 

Kochaj mnie zawsze = 
Sensacyjna powleśt współczesna. „„„„„. „„„„„ · Nap1sał Andrzej Zaii'skl. _ „ „ ,:,,1,11 :11:! ilii il!1iii!liil!i!iilillill!lllllilllll!l!!lllil 1' 1\146 li ,iilllll!llllllllllilllillllill!!lllllllllllllllllllilllllllllllllllll ~ Doszli do parterowego domku, w roznamiętniony i dyszący żądzą, por· 

którym mieszkał eks-handla.rz bydłem. wał ją wreszcie w swo·ie ramiona i po· 
swbzcZE!NIE. POCZATK~ POWIEŚCI. nie!... Nie takie jak ty kobietki zdoby· Gospodarz pos.zperał w kieszeni, czął du.sić w lubieżnym uścisku. 

Miody. baron Ryszard Gintołd ożenił wało się przecież w życiu! wydobył klucz, otworzył drzwi i wpro· - Całuj!. .. Całuj twojego Sergjuszal 
s:ę wbr~w w~li. ?ica z PaJ?nę ?d krawco- Celinia nie odpowiadała nic.' Bliskość wadził kobietę do mieszkania. bełkotał niewyraźnie, S'zukając usta· 
v1.ej, Celiną tiw1nską . . Ponte.waz stary ba-, S . . ł . . k' . , k' Za chwilę za.błysła lampa elektrycz· mi jej warg. 
ron zerwał z nim wszellqe stosunki, Ry· I er~Jusza prz~Jmowa .a 1ą .Ja .1r:'s ~ę iem na, oświetlając wnętrze obszernego, ale Przyp-omniał się Celinie illlny, da.leki 
!::tard musiał się wzięć do prack biuro-w;ei. 'I a bijący od mego odor wodk1 1 piwa - niemiłego pokoju. Wkoło panowaly pocałunek„. Zamarzyły s•ię jej cudne 
Zai'<cie to ciąży mu ~ar~o· .orzys_tai.ąc wstrętem. brud i niechlujstwo. Po kątach walały pieszczoty Ryszarda, gdy kiedyś brał ·J·ą 
z zaproszenia ojca, uda1e się na 1ego imie· Jeszcze raz poderwało ;ą coś ażeby b lk d 
ninv do Jabłonkowie, · sjedzlby Gintołd6w. . "a.k "d l . d t . •f .' tł ' . się śmieci i puste ute i, po piecem w swoje ramion.a. 
Znlech~conv uporem olea oopełnła samo· uci.ecd l . na1 a tl 0 eJ ,.,ory ~ usblzd ~ leiała dosłownie slerta niedopałków od I nagle z przeraźliwą wyrazistością 
bóistwo. · pozą ama - ecz wspommeme a ei papierosów. A 6tół zarzucony był reszt· dostrzegła twarz tego drugiego, ohydną, 

J>.ozostal .Po nim mały synek Ryś. Mle- twarzyczki Ry.sia powsfrzymało Ją od kami jedzenia, brudnemi kołnierzykami spoconą, wykrzywiooą grymasem zwie· 
dzv dziadkiem a matką przychodzi do dra- tego kroku i dodało siły. i rłazet.ami. rzęcerło po,żądan:ia. 
matv.::zneJ walki o dziecko. Uś . hn 1 • • LI d · d & & 

· m1ec ę~a się więc J a o 1 o po· Gospodarz nie czuł się bynajmniei Nie wytrzymała. 
wiedziała: zażenowany .- nieporządkiem, panującym Sprężywszy się, z całej siły ode.p-ch· · ROZDZIAŁ CZTERNASTY SZOSTY. 

I ' 

I' Dramat matki 
Minęła północ. 
Reszta bywalców „Ra.kiecy'· poczęła 

się rozchodzić„. Jeden z ostatnich wy· 
szedł Sergjusz aPwłowi<:z, rruciWSiY raz 
jeszcze. na 'Celinę długie, dwuznaczne 
s.pojrz~nie. 

Celina' pocżęła powoli ubierać się. 
Nie s.pjeszyła się: waile.zyła w niej chęć, 
ażeby skręcić w przeciwną stronę ulicy 
i minąć się z tym, który n1a nią czeka. 

Leóz ostatnia jej walka trwała nie­
długo. Zapilllając guziki palta wyszła z 
„Rakiety", kierując siię w stronę domu. 

Na nrujhliższym z.akręcie z.atrzymał 
ią Sergjusz. 

W ciemności błyszczały jakimś fos· 
forycznym blaskiem jego małe oczy. 

On chrząknął, poczem hezceremon­
j.ailnie wżiąwszy . ko.bielę pod ramię 

- Nie wątpię w pański~ 6ukcesy w miesz.kaniu. Widząc zdziwienie goś· nęła go precz od siebie tak; że p-otoczył 
miłosne„. Jest pan naprawdę WSJ"ania· cLa, zaśmiał się ruba6mie i oświiadczyi:: s:ię do kąta, ona zaś sama, porwawszy 
łym mężczyzną„. ·' - Higjen.isfa mógłby mi zarzucić to paltocik i kapelusz, wybiegła z miesz· 

- I to pod każdym względem! ;_ i owo„. Co zrobić? brak mi ręki kobie· kan.ia. 
pochwycił chełpliwie Ser!!iusz - prze- cej, która.by czuwała nad porządkiem Jeszcze chwila, a wpadła we wszyst 
konasz się o tern za parę chwil. moje.go mieszkania.„ Ale myślę, że jeśli ko zakrywający zmierzch uli.cy, i ~nafa 

Tu zawiesił głos, ażeby dodać pra· będziesz tu częściej przychodzić, za- dalej półprzytomna ze wstrętu i ohrzy· 
wie s.zeptem: opiekujesz się niem... dzenia. . 

- Zaiprowa,dzę cię do siebie i poba· Z rożibitego , kredensu wyciągnął ja- Oprzytomniała dopiero w swoim po· 
wimy się!„. . kąś , flaszkę, odkor:kował ią i nalał do ko·Lku. Patrząc na uśpione.go synka, 

Kobietą wsfaizągnął dresżcz, riie· kiel.16zków. szepnęła bezdźwięcznie: 
mniej zn.ów zamajaczyły przed nią Ż.a· - Trąćmy s~ę na pomyślność nas:?:ej - Daruj, malutki, że chociaż cie tak 
padłe oczy R)"Sia. Siląc się na spokój, miłości! - zawołał, podnosząc do góry bardzo kocham, nie mo.głam się zd.ohyć 
za<:zęła: szkło. na t~ ofiarę„. Ale nie bój się: znajd·zie· 

- Owszem, odwiedzę pana ohoćby Celina, która zazwyczaj nie piiała, my 1Dl11y sposób, mo·że bardziej bolesny 
nawet w tej chwiili, ale.„ ale chciałbym tym razem wychyli.a całą zawartość kie- dila mnie, lecz mniej haniebny, ażeby 
wiedzieć co otrzymam wzamian .za to? ..• litszka. Pragnęła się bowiem oszołomić znaleźć dla ciebie ratunek. 
Muszę panu powiedzieć, że z.na.jduje s·ię i zapomn~eć o koszmarnei rzeczywisto- Całą noc pr.zesiedziała koło łóżecz-
w fatalnem położeniu ~terjalnem. , ści, jaka ją otaczała. ka Rysia . Nad ranem blada pode:.zła do 

Zaczerwieniła się. Nikt n.ie ma po· - Napijmy się raz jeszcze! - nalał stolika, wzięła arkusz papieru i zaczęła 
jęda ile kosztowały ją te słowa? Ale znów do kieliszka Sergjusz. pisać„. 
Sergjusz nie zauważył tragicznej roz· - Oszołomić się!... Nie myśleć o ni· Pierwszy świt kołysał siię na szarych 

mruknąit: 
- Nq 90, prorokowałem ci, 

dejdtzii,e godiz:ina, kiedy upór twój 

terki kobiety, gładlko przechódz,c nad czeml - pow_ tarzała w duchu Celina, I firankach - a na rzęsach jej chwiały 
że na· n~ą do porządku. patrząc na grube, owłosione łaipska męż si~ łzy. 
zmięk- - Rozumiem ~2'1 - te · cźyzny, zbli.żają'ce śię ku niej z leniwą DAf.SD GU.fi.!llJ.IgO. 
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SENSACYJNA POWIE.SC WSPOŁ.CZESNA 

Napisał JERZY BAK 
• J \~~ • ... :- • - • ...:... • „ - ...J..-,,... .i.:-·· - •• ~ " . ' 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. I - Jest t.o . człowiek bardźo ci~k~~ 

1 

je.sz.cze młoda!„. Cl,iodź do mn·ie!„. Razem I ~lodzieniec ~iągle p~owokował :"~iS i ęż· 
Józe.f Chudzik był beuobotnym. Pew· · wy„. Ma orygmailne poglą,dy na m1łos_c UZYJemyl.1• ; ·· ł mc~kę wzro~1em .... K~lka e'.1~rg .... 11ych 

nego dnia, gdy siedz.iał przed dwG?'Cem, je- i„. · Rohcz otarł ·chusteczką spocone czo· spo1rzeń Rohcza me p·Fzeraztło go py· 
go ukochany synek. Jaś, przyniósł mu zna· - Aha„. Więc jednak mowa bvła o I ło. Księżniczka uśmiechała się ciągle„. najmniej . lez.iony kwit bagażowy. Na podstawie tego 1 I ł · Ar· kw~tu Chudzik odbiera wali.z.kę, w której miłości?.„ - RoHcz po·ruszył się nie· Ulizany młodzian szepnąt coś do ucha Rolicz zapr·opo.nowa o-puszczeme 
znajduje poćwia.rtowane części zwłok lud.z· spoko1nie. . ! swemu komp-anowi. -Tamten spojrzał na kadji. Zgodziła się. W}"sz.li na ulicę . 
kich. Tego samego · dnia Chudzik dowi.adu· - Dlaczego to pana tak dziwi?„. Księżniczkę-· i uśmiechnął się.„ Jana oo· Był ciepły wieczór. Gwiazdy migota· 
je się , że iest synem hrahiego, gdyż jak-0 Czv zna "an hardzi.ei' interesujące tema· wróciła głowę. „ ły na niebie . 
niemowlę zamientony z09tał w klinice nie 1 l' · ł d · ń może jednak nar=~ wydostać n.arzwi~ka ty?„. Proszę, iakie?„. Może mamy 1 roz· 1 - Niech . pan coś pow.ie... Siedzimy - Czy widział pan te~o m o •z1e ca, 
swego ofca, mawiać o wojnie, o kryzysie, o Qezro- już od dziesięciu minut milczący„. siedzącego przy sąsie-dnim stoliku? -

Chcąc się poizbyć upiornej walizki, Chu- bociu?„. Co tu pomoże gadanie?.„ Woj- I - Wspomnfała p·ami dz.isiaj, że mó· zapytała nagle. 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają na i tak będzie . A w dzied1,i.nie kryzysu 'j wić warto tylko o miłości... Resztła to Widziałem„. Dureń„. - odbur.k~ 
go <> zamo.rdowanie hrabiego Burskiego, ie- i bezrobocia ia sama nic nie z.roibię„ . głupstwo„. . nąil. go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 1 T 
i tylko dzięki pomoq ta.jemniczego Garbu- Więc poco o tern gadać?.„ Miiłość to. c:o I Dla nas ten temat. jesrt już ~kończony. Proszę o nim tak nie mówić.-„ o 
ska Chud.z~k został zwolniony. Po wyiściu i.nne·go ... To od natS zależy.„ ' - Przejął się pam, wklać", jesieruną mi. znany artysta hitejszy'„. eardzo go lubię. 
na wolność Chudzik dowiedział eię, że oj· - Tak. .. - z.godził się Rolicz. - Tol łością. o której wspomnfatam ... Tak źle i C;r.y nie uważa , pa.n, że jes.t bardzo przy· 
cem jego iest hrabia Strzyga-Toporsk.i, któ· d I al · h 1 • • p · · · · t ' ? ry uważał dotychczas za swego syna Ka- o nais za eży, e · mezaw.sze · c cęmy i me Jest.' a.t1 się pewme ieszcze ożen1„. s Oj.ny .„ 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i urządzić się tak, aby b:yło nam dobrze„. , Znajdzie pan dila siebie odpowiedn°ią - Nie, ni~ uważam„, 
hultaja. Między Zawidz.kim a Chudzikiem - Nie wiem kogo pan ma na myśli, 

1 
żo.nę ... Stateczną gospodynię„. Może to - To pan nie ma gustu.„ 

wywiązuje się pełna trai?iicmego na<pięcia bo jeśli chodzi o mnie, to przedewszyst-1 będzie nawet wdowa z kilko·rgiem dzie· - A on - taktu„._. 
wa.łka 0 tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- kiem zwracam uwagę na to, aby mnie 

1 

ci.. - Dlacze«o?„. Że uśmiechał się do kicmu pomaga w tei wa.lee ie~o kochanka );:; 
Jana Sołowerecka, zwana Księżn.ńcz.ką Cy- było ja.~aile'P.iej... . , . . . . - Dzi~kuję za r·adę„. Jest J>'allloi bar- m1!.ie_?„„ ~ói Boże;„. Cóż w tern złego?.„ 
j!ańską. słynącą ze swej niepospolitej urody. - Nie obchod·z1 pamą, ze dz.1e11e się dzo uprze1ma„„. Usm1ech 1est własme oznaką faktu, ła-
Bardzo wielu mękzyzn odebrrJo sobie ży- to czasem kosztem pani bliźnich? 1

1 
Księż.nicz.ka zrozumiała, że po.sunęła . go.dności,· towarzy.skiego uwosO'bienia .. „ 

cie lub złamało swą karjerę ... W iei mist~r· N' Bi' · · · · t · ' b cl I k Ch · ł ł k • I A ' d ' ne si iidła wpadł również Chudzik, który z.a· - • 1 1.e.„ iźm po~mn1 -s.ctmt ro· ! ~1ę J~Ż z, yt a e o . cia. a go ug :is ac. pan się zaraz ·enerwu1e„. 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- szczyc się o to, aby im było dobrze„., - Żartow<,\łam _ tylko.„ Proszę s1ę tern · ~- Je.stem słetryc:za-ły staruszek„ 
Jąc dla niej swą narzeczoną - Stefcię ... W-iem co 'Pan ma na myśli„. Wcz.orajszą nie przejmować.„ Gniewa się pa.n jesz·: W.iem· co· pani · o mnie myiś!i... I dla te.go ' ~ · 
Księżniczka odtrąca go Jednak od siebie. mo•ią niesłowność„. Bardzo pana prze-, czi:? na mnie?. · ! pożegnamy s1ę„„ 

P-0 wielu przygodach Chudr,uk uzyskuje Al ' · N h 1'ł ' k · t u I Z t !' · wł · • d ~ w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same· praszam.„ e.„ I ac y 1 a s1ę u memu, pa rząc m a rzyma l się asn~e -p.r.ze . omem, 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho· . - Znowu pewnie- spotk~·ł{l pan~ zna· l pro~to w oczy. Czy mógł się na nią gnie· I w ~tórym Księż;nicz~a mie;;zkała. PodaH 
telowym. 1omego z dawnych lat, ktory zaciągnął ; wać? . - sobie ręce. RO'ltcz ni1e czekał nawet na 

•*• paini~ już P.~w.no !lie '?a. S?acer tylko na i R.ozm~wa ?r~eszła ?a i~ne te,i_na•ty. , jej sło-~a P?żegnania. 
Minęło l5 lat. Jaś po tajemnic7 ej śmieor- Jakąs zam1e~ską prze1azdzkę„. 1 Ale JUŻ Jakos me kle1fa s1ę.„ U11zany Uciekł Jak spf·oszony sztubak. 

oi. ojca został iedynym spadkobiercą "ie!- - Coś w tym rodzaju ... Przyjechał z . R d „ ł d " s" „ e pięćd . es'ąt ós 
Idei fortuny .. Test w dodattrn pnystojn1 i zagranicy pewien mói boga-ty krewniak. OZ Zia . Wl.e Cl Z i I Y my 
:;idobył równiei tytuł inżyniera . Na ma.ska- Kie~y~ kochał się we mnie ... - dodała z E M ST A 
radzie spo·lyka niespodziewanie zawsze ie.sz- ze śmiechem . 
cze p1ekną i kusźaca Księżniczkę. 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan - A teraz? - zapytał coraiz bar- · Zawidz~iego, oczywiście jak zwykle, wizyty?„. Niespodztan:ka ?„. Długo szu· 
spotkał dawnego pri.yjacicla swe~o ojca, dziei rozdrażnionym !!łosem. nie był9. Postanowiła nie czekać na nie· kałem oię po wyjściu z więzienia.„ Aż. 
ukrywającego sie pod oseudonimem „Gar- - Nie wiem„. Może .. . Ale .dziś mniej go i udać się na spoczynek. Powoli z.a- znalazłem„. 
busek·• Kim jest ów tajemnic7 y Garbusek. to nie obchodzi.„ . I cała ściągać sukni·ę, pończoszki i wciąg Może teraz ze_ chce nani zaprosić mn°ie 
nikt nie wie. Dl .!' 1 al };' - ' ..- J..ól,C; ~.fo :, · ~I'. ~~rn.'f?b'cz'e"'IV!" •. „.~„~ ."' '• 1.:i•. 11 ·l!·bv -w,..It..i«u?~„:"'' · •n •v,T.., • 1_c1r-1i{. 1 .- Nieraz wyratował on fu~ Chudzika z _;;. t · '~· • "''r.•>< ·r• • ' ł' i .t'i"' "' cieżkiei opresji. Jan prosi go, aby przvl>.v:l • ,..- ~o koc~a.m ~pgo • iri.ąego.„ „ lhłą ~ad~~clói]..a'' z . .dor,ycbcitaPrt:,ę} ..:...:-~Niech' ' p~ weid·~e,·e:1n·~P!ffi~w 
do Polski i wyświetli! ·zaS?;adke trupa znale- Ro.licz chciał zaP"Vta-ć ·c;-,ko!fO"? , ale- (\;ttj '\:ialtt~Uf:~<t'Czuła~ ~oll~z •.• pałff~Ru .q,~Ym głosem • · • " "· " . .,. i' 
zionego w czterech walizkach... powstrzymal s~ę w porę„. . - ' niej ~oi:-az więksżą namiętnością.„ Ma.- Wszedł do pokoju. Jana obserwowa-

Garbusek przybywa do Polski i zabiera Orkiestra zagrała jakieś tango . Od luczko, a osiągnie zamierzony cel... . ła go ciekawym wzrokiem. Wyglądał · 
się do roboty. czasu do czasu ktoś wyśpiewywał przez Otworzyła . ok no„ Do pokoju wdarł nędznie, ubrany był jak żebrak. Stare, ' Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który 1..- f d · · k ' p · · l · h by ł towarzyszem jego zabaw d7iecięcych . tu'-"" re ren mo 1110) p1osen L oprzez się ciep y powiew wraz z zaipac em zniszczone ubranie, postrzępione buty, 
mianując go swym „sekretarzem·' oraz z zielone gałęzie drzew przeświecało sre· k wia tów z pobliiskie.go ogrodu.„ Oparła brudna koszula„. 
Wandą Łapińska.. którą kochał jeszcze gdy brne światło · ele~tryc~ych ks:ięży_có'."' . się o fra:mugę. ~kienn~.„ . - Nęqznie wyglądam, prawda? -
byt małym chtopcem. Wanda wpadła w O~ród napełmał stę pubhcmośc1ą. rw te1 chw1h ktos za,dzwood przy zapytał, odgadując jej myśli. - Trudno„. 
s i dła bandy przemytników. których her- p · d · h l 'k h · · d ' h W b. ł k t sztem b:vl niejaki Lucjan Szulski. Nadużył rzy są.s1e· 1111c sto '' ao pa.nowie l pa· rzw1ac .„ y ieg a na ory arz.. Więzienie to nie raj„. Kto stamtąd wy· 
on je j zaufania 1 uwiódł w podstępny spo- nie pr.owad~m gtośne roz~owy, Ro~le: -;-- Kto jest? - za'Pytaił.a. chodzi po piętnastu latach, musi inaczej 
sób. Jan przv pomocy Felka .w:vrwal ją z gały S1ę śmtechu. Panowie z.aczepiah - Proszę„. Zechce pan1 otworzyć.„·· wyglądać ... tta-ha·ha! -
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- wzrokiem panie, siedzące przy innych odparł męski, łagodny głos. Smiech 3·ego napełnił serce Księż-
i:>orską . Zd - i • • ł H Tymczasem Księżniczka, kochając ciągle stolikach. . awct11o się Jej, że t-0 g os o~pe.na. niczki wielką trwogą. 
Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru, Rolfoz zruuważvł, że Księżniczka kil- Otworzyła drzwj, _ Może pan napije się herbaty.„ -
gdzie odwiedza ją dawny kochanek - Ka- kakromie .odipowi.adała ~śmiechem na N~ .Pr?_gu stal .n.ie~~ajomy mężezy~a I st.arata się go udobrt.tcłiać. - Pewtlie 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- te z.ac. zepk1. Przeigl,ądah Slę w lw;terku, Tak 1e.r s.1ę pr. zyaimru.ei .zdaw.ało.„ Nte iest pan głodny„. , . , 
lic-n .. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- k ł d ł t ł b ś t I• skiego. Rolicz ze względów konkurencYi· armmowa a wair'gi, pu rowa a warz. poz.nawa a te1 o ro mę ei, :zm1zcrowa.ne1 , - Owszem, nie mogę powiedzieć, 
nvch. Zawidzki zaś - ponieważ uwafał, it W pewnej chwiH, gdiy poraz d:zies-ią· tw.arzy.„ · abym był syty_, .. Od dwóch dni nic ·nie 
mal a.tek hrabiowski winien być Jego wlas- ty bodaj siięgnęła po pttderniiczikę, z to- --: Ko~o p.an s.z~a? „. • I jadłem„. 
nością. rebki wyśliz.gnęta się foto~1'afia .. Przez N1eznll!Jomy .wJ~p~ł w ~1ą c.hytre, ba- Przyniosła mu coś da zjedzenia. Spo-
rn~~~~:!iQło~~F;:i~~i.zi~~~cz;~;%~~wz~nI. kilka chwi·l leżała na stoHK.u. Rolicz od· da}Vcze ocz.ka i usi_n1echaiąc. się, o.cLparł: żywa1 z wielką zachłannością; 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- wrócił ją. -; Dobrze, tr.a~łem.„ WJ.dzę, ze na- , - A co tu nowego? „. - pytał w _ 
dzonn. że w mieszkaniu była tylko głucha Była to podobizna jakiegoś. wojsko· reszCle dobrze trafiłem„. . przerwach między jednym kę.sem a dru· ; 
slt1żąca, Marianna Kubiak. Siostra mece- wego w mundJUrze wyższe~<> cmce;ra. Wszedł. ~a. korytarz,. za1!1yka1ąc za gjm. _ Widzę, że również wiele się 
nasa, pam Jadwiga, wyszła za mąż za bo- _ A to kto?„. _ zanytał nii.tby to,sobą drzwi i .. n.1e. odrywa1ąc c.·1ą.gl.e w.zro- zmi'enito .. , ,,;atego plantatora i wyjechała z nim do 'J;' k K ki 
Singapore. bez większe~ zainiteresowan.ia. u z przerazoo.e1 twarzy s1ęzmcz . _ Owszem.„ 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął - Przepraszam„. - odip.arła z.lek.ka - Czego .pa.in·· ohce 1 dlaczego :zamy· . - Ale ładna jesteś jak dawniej„. 
się najzdoln iejszy wywiadowca Żmurek, zarumieniO'Ila i schowała sZ)'l'bko foto· ka pa.in drzwi? · . . . Księżniczka spuściła oczy. 
który między innemi znalazł na miejscu gr~·t.:ę - Zaraz„. zaraz pomow1my.„ Nte za O t k p · t Pi t , · 
zbrodni medalionik ząb oraz kluczyk od -=·i • • · · ? · · d k · ? - • a ··· amię am.„ ę nasc1e 
skrytki bankowe!. ·Dziwnym zbiegiem oko- . - C~y to ten.„ dail.e!~l kreW111y .„ pros11Sz mme 0 po. OJU. „. . lat. .. Pamiętam jak dziś„. Byt tak samo 
liczności drugi taki sa~. k_luczyk dett;ktyw - N1~ - odipai:Ja k,rotk.o. . - Ze:hce 'Pan pow1edzteć przedtem cieply dzień. To byfo lato„. Kochałem.„ 
znalazł w kuferku Ks1ę~mczk1. Ę>omewai I uśm1echnęła mę. do uhz!1'11ego mł~- ktm pain, 1e.st?„. . . . . Bardzo kochałem.„ O, jak ja wtedy ko· 
na mą padło teraz pod.eirz7nle .. przeto W!· dzieńca, który kokietował Ją od dłuz· . -:-- Bardzo nu przykro, ze mm.e pam chałem. Dlaczego nie chciala wtedy u-dalono ią z klasztoru 1 Ks-1eżmczka zamie- « n~e pozńade . - ł „ 
szkała wraz z Zawidzkim. szei;o ~z.aisu. ał , _1_ • · Zd . „. . . ż · 'ał . s uchać?.„ 

W Księżniczce zakochał się bogaty finan- R?hc~ za~ał . . na.gie ~a.K patęz:ną .-: aiie mi · się, :e me ml am moz· Złożył głowę na łokciach i zatkał 
sista Teofil Hoppen. który przysłał Jej cu- złośClą, ze chciał 1u.z wstać t uc1ec .. Po- nosc1 pa.ina mać„. . . głucho .. Potem otarł tzy i mówił dalej 
~ow:ie i:iodet.e sukien w P.rez~nc1~. żmurek, wstrzymało go od tego kroku sentymen· · - Ach, ~k?.„ To ~1ę. tyilk~ zdia1e:„ s oko'u'iesz m losem: 
mteresuiąc s1e osoba Ks1ężmczki. Przed- talne ta.in.go. Ktoś śpiewał z estrady: Mogłaś o mme zaipmmn1ec... Piętn.aśCJe p J K hy l g . t • · ł t d 
staw_ił sie jej jako subJekt z magazynu mód, w tem cała rzecz że ciebie dla lat.„ Piętnaście dtugich lat„. ~ OC a em się •. a ys mia a .w Ke. y 
z ktorego 1>rzyslaoo te stroje. . · ' K . . . z:k · · gl d ł si 

0 
męza ... Nazywałas Się wtedy Parną te-

Detektyw. szukając ciągle mordercy ad- tn1lll.e sz:~oda, . · S1ęzniic ~ .P~Z)'! ą a ~. mu ę \ • ferową. I pewnego dnia„. powiedziałaś 
woka ta. wpada na trop jakiegoś Antka, któ- BywaJą te.z ucZ1Uma pooad staai„. t'.1Z uporcz'Y"':1e1. i oczy Je) rozszerza y do mnie· - ,Gdybyś mógł mnie uwol· 
r)'. został przez hrabiego uwieziony za Ty _jesteś pi.ęikna, w ka.żdym ~a- się g:w;ałtQ~lP, Ja~g~yby go poznawał.a, nić od ~iego'... zostałabym nazawsze 
miastem. me mfod1a, lecz hała s~ę .. wymienić . nazw~ko„. t b; " T b t . . . . 

Okazuje ~tę, że Antek jest. przyrodnim A ja ?„. Cót ia ? .. W1f.aściwie - Niezna.jomy żibHżał s.ię do niej powo- DPrzy o e .„. to y o zmOJde. F11agm.eme.„ 
oratem. hra~1ego, sY11em Stefc1 b. służącej I starsz a.n.„ li, wpatrując sę w nią z taką samą naitar o tego dązy em.„ ?"O. z 1 ~m się. na 
Glowmewsk1ego. I . d y. P,ł ..d ur n mfo· cz ·o"fci Głos . 'erto drżał niesa.mo· wszystko„. Zdawało m1 się, ze robię to 

Tajemniczy „Biedroń" ~ morderc~ Glow- . Rohcz O: wr?c1 Kio~ę. ' il:Z~ Y .• .~. ! ą:„ · 1 5 dla naszego szczęśc i a .. Pomyśl, gotów 
niewskiego - „pozbył się. slużące1 adwo- ! dz1an z sąs1edme~o sto.tika ~m1~chał się wi-cu~. . -. . . . . b tern dla c'ebie zabić człowieka Bo 
kata. Kubiakowej, jedynego świadka zbro- ., bezczelnie z.a.pa trzony w cudiną twarz - Pozwolę sobie przypommeć pewne Y . t 1 • ' d .„ 
dm . Księżniczki... szczegóły z przed piętnastu Jaty ... Nazy· 1 przecie z ym za~1arem. o r:azu. posze· 

. W czasie badań ~kazało się, że ślady C bie m ślał?... Kpił pewnie wam się ... Miłosz·.:. Tak.. He.nryk Miłos·z. dłei;n do twe~o męz~.„ Nie w ·edz1atem„. 
stop mordercy były identyczne z wym1ara- . 0 on so Y · „ p ?J I Mnie posłalas do mego z rewolw erem, 
m1 stóp Garbuska. I w zywe oczy z tego „starszego pana I - a.t1. „~. . d t • . d w· b d 

· · · "'- · d · · J k d K · · ·• k ł · ś · bl d I a sama u a as s1e o 1erz owa. . o żmurek otrzymuie li.st pod.p1s.a1I1y .,...,.er· I sie .zące~o przy n~ei. . e~o wzro , z 1 s1ęzmc~ a opar a s1ę o c1anę, e • t k h k - · 
won.a Gwia~da'.'· w_ któIJ'.m grożą mil zem· I siię, mówił wyraźnie . nąc . , . . . , . . . . . . I w ego OC an a.„ · 
sta za . tmp1eme B1e<lronia. . T _ Ciśnij kantem tego starego dm· I ~ Niech pam nie mdleie ... Ntf? sipo- 1 D I . 1

• ł 
skt~ltcz sie<l~yn~ur~~.:~~a~ie~~iężn~~ niial.. Co oi po ta.kim staruszku?„. Jest!?ś i d.zi~"'.V_ała ,.się_ p_aini pewnie dzisiad mojej! _a Szy Ciąg J U ro 
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I Pani równie! 
może miet ooKTóR 

FASCYNUJĄCĄ Wołkowyski 
C E R Ę Cegielniana N2 4, 

telefon 216·90. 
ehor. w~'ler 1znę1 ~ ęil'!QA(clowo I skorne 

Przyjmuj od 11-1 i 5-9 
W NIEDZIELE I SWIET A OD GO­

DZINY 9-1-eJ. ---
PORADtłlA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHOROB 

WENERYCZNYCH I SKóRIWCH 
l<istala przeniesiona n:i ul. 
Zielona 2 
od 9 rano - 9 wiecz. 

PORADA ~ ZI:. 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta­

lekarz od 11-1 I od 3--4. 

DOKTÓR 

-~ REICH ER Nowy sekret pudru do SPECJALISTA CHORÓB SKOR· twarzy nadaje tak modny NYCH I WENERYCZNYCH. 
•• Matowy Wygląd" LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. Południowa 28. Tel. 201-93 Wszystkie eleganckie francuski ma· I przyimuJe od 8-11 rano I od 5-8 ją obecnie cerę o „matowym wygi,. wlecz. w niedziele I święta od 9-1. 

WYCIECZKI! 

Dr. med. 

Wiktor Wiii•• 
choroby wewnetrzne 

spe<:. choroby reumatyczne I artrf• 
tyzm. fizykalna terapia 

przeprowadzU sie Pamiętaj o aparacie fotograficznymi Al. ICOiCIUSZkl t5 J. Morgenstern 1>rzy1mu1e od 4 - e. Ł :l. d „ p· t k 
4 Leczn. „VITA" 12--1, tel. l*-11• o z, 10 r owska O, tel. 120·63. - -.:..------- - . - --- PRZYCHODNIA 

pensjonat wiśniowa-Góra p k '.ł Wenerologiczna 
pod kieru~·~=~.w~:;APORTJ:~J Ne 

7
• 

2 
~IEtł~d Lekarzy speclallstów · ZOSTAt. OTWARTY frontowy słoneoz- ZAWADZKA 1 tel. 2~5-38 w nowowybudowanej wielce ko1J1fortowoz wszel ny z meblami lub czynna od 8 r. do 9 wiecz. klemi wygodami (woda bieżąca, łazienki, radjo, gry 

1 

bez do Choroby weneryczne - moczopłciowe towarzyskie, sala dancingowa) urządzonej willi. WYrtAJIĘCIA i skórne. (Porady seICsualne). Wykwintna kuchnia, pierwszorządna obsługa Killńs kiego 4s m. 6 STACJA ZAPOBIEGA ~CZA czynna Ceny przystępne. call\ dobę. Dla pań oddzielna poczekal-Informacj e: Wiśniowa· Góra Tel. N1 7.)00COCXXX>COOO nla. Pora-Oa_! zlq,te. 

Dolitór 

H. SZUMACHER 
LEC Z N I CA ..0Mf6A'' 

Lekarazy spe<::lalistów I 
Gabinet dentystyczny Choroby •k6rne 
Qt.6W"A 9, TEL. 142-42 I weneryczne 

Przyjęcia na miejscu. Wizyty na PIOTRKOWSKI\ 56 mieście. pomoc akuszeryjna. 
Analłzy lekarskie, opatrunki, zastrzy- tel. 148·82 kl. - Lampa kwarcowa. - Roentren. od I I pół - ł, 0-9 wlecz, w nte-Diatermla. I dziele I święta od 10-l PORADA __ a __ Z~ Ceny lecznicowe • 

DR. MED. 
tlOWO •OTWARTA 

LECZNICA 
dzie". To znaczy, ie znalazły one •po• ---- -- --- - ~ -- . -
sób nadania skórze doskonałej mato· ECZN ICA' wości, która pozostaje przez cały d:r;ień L 
bez śladu połysku. 

CHOROBY DZIECI Sekret ten polega 08 ~oaobie, opa. p k ft 7 telef. 116-44 czynna od 9-8-ej wieC'~ 

l RUftOUUJftlWI Gdańska 20 
tentowanym przedirmęTokalon, dzi•- Piotrkowska 294 omors a r. PRZYJMUJE WE WSZYSTKICH 
ki któremu „Pianka Kremowa" jelł 

tel. 127•84 Sf'ECJ ALNO~ClACH 
zmieszana z najcieńszym pudrem pn•· otwarta od 11-el rano do 8-el wlecz. i>rzyfrnule od 4-7~ef. wszelkie zabiegi 
aiewanym przez potrójne, jedwabne PRZYJJ\IUJA LEKARZE SPECJALIŚCI Dr. med. 2-30 Dr med. analizy lekarskie 1 wizyty do domu. ~!<l·e,0~!k!ionte;rz~i:;:~~ciot~~~ 8Yf&'<fs~1:Ci.. wJ;J.~1~cgE~ii: Hm -LU b ·1cz H. KIB.CZkO\VB or. M'llt'n. ... • -·-. 
mocniej niź kaidy inny puder. Ant STYCZNY. . _ 

""U 
śladu połysku na nosie lub twarzy, d 3 I I a1 KDPCIO\VSbl nawet po całych godzinach, prsetań- Pora a z o e. Spec. chorób skórnych, wene• poło-tnictwo l choroby kobiece I" n czonych w d.usdznej sali, lpu~ 11pędKzonyc.h OR. MED. rycznych I moczopłciowych Polrkow•ka ,, • n• wietrze I eszczu." 1anka remo• L BBRlllAn Cegielniana 112 7 • • CHOROBY WfWNETRZNE 
wa" nie pozwala wysuszać n~tur~lnycb t 1 f 141 32 tel. "1S.ti6 .kladnikow tłuszezowycb •kory, 1ak to 

El Gda„ska 37 czynilł zwykle pudry, prze1 co 1kóra Przyjmuje ode ge ::10 -12-2. 5-8 w przyjmuje codzien~e od 10--12 11 •taje aię uorstka i aucba. • niedziele- i świeta od 9-11 i 5-8 WlCCZ. Jeśli pragnie Pani !1'i~ć cudown,, Spec)ałlsta chorób wenerycznych, Dr. MED. CENY LECZNICOWE Tel. 232-55. orz:yimule 7-~ W.~~zór. fascynującą cerę, kt.óre1 °18• oprz.•d•~11, skórnych i moczopłciowych • Dr żaden mc;:iczyzna, niech PaDI kupi li 5 r Pl Dl BATERJE anodo;we 120 v. zł. 11.90. 
jeucze pudełko Pudr• Tokalo„ ~ Cegielniana 1 azer . Akumulatory naprawia, ładuje oraz 
baczy Pani „ma, jak b~rdzo .r61D1 Tl!Uf 149.07 w BALICKA wszelkie reperacje radloapar'atów, 
się on od innyeh pudrow. "Piuika Przyjmuje od '.l-ll rano" l od 4--8 I . a Piotrkowska 79. w podwórzu. 1 
Kremowa", bowiem jest wył11e1nym wlecz w nied:z i święta od 9-1-ef. CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE tekretem firmy Tokalon. • . . . CENY LECZNICOWE. „ ul. Piotrkowska 200 P_I~RWSZE żRóDtp opat.entowanvch 

Gratl.s. Kaź~a czytelniczka DIDl•J" ----· Zachodnia 64 tel. 185-49 ró Puste! loz~k palowych. lezaków I hamaków. 
szego piama moze otr~ymać. ~ezplat~1e W NOCY z dn 14.go na 15.go b m. . . d' 8 30 1 N g L 194.o~ Naitam~l do nabycia w fabryc -
L ksusow Kasetę P1ęknosc1, zaw1e· . ·. . 1 ·z przy1mu1e od 12-2 l o 7- · W ea. r. te .,, , Kopernika Nr. 37. 16 
j ą Kr:m Tokalon (róiowy i biały). skradziono z mieszkat1a ~riy u· t a: w niedziele i świeta od lll-12 wool Choroby skórne i weneryczne ~~„~c rozmaite odcienie Pudru Tokalon. menhofa n!· t. plor~e ~ 1 oki~~L~t~~~ RESTAURACJA orzyimuje wyłącznie kobiety I dzlecl PIERWSZORZP.DNY fac:h')wiec, kawa 

Naleiy pneslać 70 groszy w znac~· oraz 2 ćwi~rt 1 os w 0 s 1
1 

k l 1 • nd I do 3 I od 7 do 8-ei ler, z branży lakierniczej (aparatem. 
kach na zwrot przcsy.lki, o0akowan•.t \Pańs\w~keJ. Jlprasz!mna~rod~~n~:-'~1 Hole I POISkll SKLEP i trzy duże piwnice do wyna· 1recznie i pisanie) poszukuje posady na 
i innyrh lcn-.„tów, do hrmyT nta~, 0 ~- zNwroN a

1 
o
6
WY ,,,,0 4a. ~87 Zastrzeże~ Jęcia przy ul. Drewnowskiej 26/28, Go- miejscu lub na wyjazd. Oferty sub. 

'1- -- ' 16-C WarsMwa. rauru ta . . .r . •. !~15,,,.! "'"° i . p~a 3, tel 106-16. spodarz. „fper". . 
„„ ... „„„„:l„„„~nra ......,_........ -



Tenisiści francuscy \v Warszawie ! Slavia mistrzem Czechosłowacii 
W ostaJmiim meczu uratowały s.ię od 

spadiku z I lJigi brneńskie żrdenJi·ce. któ­
rych spotkania cieszyły s1ę -Qgromną 
frekwencją. W sezonie bieżącym wszY"' 
stikde mecze ligowe w CzechosłowacJi 
v.gromadzily łą1cznie 225.000 widzów, a 
z cy1f.ry tej mecze Żi·denic przyciągnęły 
przesztło :połowę W1id:zów, bo - 116.400. 

~ Se~sacyjrny mecz ten~isowY Polska­
r. rancJa dochodzi defbnitywtliie do slruit• 
im w dniach 18-20 maja rb. w War­
szawie. 
- W tych samych dniach francuz.i gra­
ją w Paryiżiu drUJgi mecz międzypaństwo 
wy przeciwko Austrji. Mimo to przy­
syłają do Warszawy <lwie doskonałe ra­
kiety, a mianowide: Ma·rtliin Legeay'a, 
który jest klasyfikowau1Y na 3 miejscu 
listy francuskiej i Lesueura, któremu 
t:Ok ubiegły dal piąte miejsce w ddasyfi­
Racji najlep~y.ch tenisistów Frnncji. 

W ir. u:b. Legeay JJQlkonal m. ilfl: 
Prenna, Kehrlinga, Cramma, Rado ltd. 
W roku 1931 Tłoczyńskii, z.najdujący się 
wówczas w doskonalej formie, pokonal 
Legeay'a na Rivierze w trzech setach, 
4:6, 6:2~ 7:5. . 

Obaj ftancuzi s~czególnief wysoką 
klasę reprezeńtu:J::.i. w ~rze podwójnej. 

Od lat grają razem i na rozkładzfe po· l Zakońc:z.one mistrzostwa ptmrarskie 
siadają szereg cennych z:wyicięstw. J Czechosłowacji przyiniosły tytuł mistrza 

Mecz z franouzaml bęcWe pokazem l praskiej' Slavif. a zdegradowały do niż· 
wysokiej klasy teniisu. . . siej li:gi - Victorję Żiżkoy i SK Nachod. 

Piłkarskie mistrzostwa świata 
Pierwsza runda finałowa rozegrana zostanie 27 b. m. 

W dniu 27 b. m. rozegrana zostanie we Florenc.ji, Argenty.na~zwetja w B<> 
w różnych miastach włoskich l>ierwsza lonji, Holandga-Szwaicaria w Medjola· 
finałowa runda tegorocznych ntl.str.zostw nie, Austrja......Francja w Tu.rynlei Czechl) 
piłkarskich ~wiata, w której udział weź• słowacja-Rumunja w Tryjeścle, Węjty-­
mie 16 te.prezentacyj pańslwowyoh. Egipt w Neapolu, ~łochv z~ twycię%e-

Program gier w dniu 27 b. m. ~zed- n1eczu St. Zjedn.-Meksyk 'W Rzyinie. 
stawia się następująco: Niemcy~Belgja 

8pori w Pobjonlt:o€łl 
Burza 2wycię_.ta Sokół 2:1, P.T.C.-Kruscheender 5:0 

Pakt ten jest prawdziwa sensacją, 
ieśH sii-ę zważy, że niemał do ostatniej 
f.uindy kroczyły na osta1tndem miejsau w 
tabeli. I I ' ; 

IFC rozwiązany przez władze. 
Dyrekcja policft w Katowicach %a· 

wiesiła działalność niemieckiego klubu 
sportowego I. r. c. 
Równocześnie wyznaciony został dla 

tej organizacji kurator. 
Pabjanicka Burza po zasileniu swe]ł czyło się zwycięstwem pierws1ych w 

Po.gon' ukon'czył:a t0Uf0 e drużyny bramkarzem Happem, daw- tak wysokim stosunku li tylko spowo­. . • u e niejszym zawodnikiem idunsk~wol- du nieudolnego pro.wadzenia zawudów 
Ostatni meci; Jaki miała rozegrać ski ego Sokola, prze ds ta v. ia obecnie ze przez sędziego p. Laufra. 

Powodem tego zarządzenia są obu­
rzające wypadki Jakie wydarzyły się w 
czasie meczu piłkarskiego l'f'C - 'Sląsk 
oraz stale powtarzające się awantury na 
zawodach klubu tfC. lwowska Pogoń wczoraj we Francji z spół trudny do pokonania. Już na o- P. Laufer, sędz.ła mało rutynowany drużyną em1gracyjną nie doszedł do skutku, gdyt samochód, którym gracz~ statnim meczu z Sokołem, Burza poko i · przytem nieruchliwy, prowad.zil za~ . . ·"'f'ł ... ~ „ · „..... _, -·-

polscy udałł się z Betg)l do francli· nała przeciwnika w stosunku 2:1, pro· wody nerwowo i jednostronnie, wi· 1 ...., Płłkar~e polscy wy)ełd2e)ą uległ wypadkowi, Na szczęście taden z wadząc nawet na kilka minut przed dząc wyłącznie przewinienia zawod· do ban)l I Szwecji. graczy nte odnióSł szwanku, mecz jed~ koncern meczu 2:0. ników drużyny Kruschender 4 Ul bar- w nadchodzący piątek wyjezclfa z nak wobec opóinłenła nłe mógł sfę fuż Ohie drużyny pokaźa?y grę ładną i dzo szastał dyktowaniem rzutów kar- kraju polska reprezentacja pi?karska. odbyć w wyinaczonym terminie I Po· na dość wysoki.In poziomie techrticz- nych, kieruJ'ąc s1'ę okrzykami C"'ęści która rozegra dwa spotkania mi"'dzy-god wyJechała do kraJu. „ "' nym. Bramki dla Burzy zdobyli Rau- publiczności. państwowe z Danią w Kopenhadze w dn Przerwa W mlstrzostwiłch chert i Lauer zaś dla Sokoła Adamek. L kk śl d i r tów k 21 bm. i ze Szwecją w Sztokholmie w . , e omy ne zasą ze.n a zu ar dniu 23 bm. k Sędziował f. Grabowski bardzo do- nych oraz niezliczona ilość rzu!ów wo I W skład polsldej ekspedycji wcho-. ~6dz iej kl~sy A . . brze.. Pub I ~znośCi. około 500 osób. nych, z któryc~ padały brantk1. spowo dzą następujący zawodnicy: Albański, lkW. biezqcyim t:Y1god11!1U od!będ:z1e s1ę Niespodzianka. byto drugie spotka- dowaty, że drużyna Kruschender w Kornieiewski, Bułanow, Martyna, Pająk ty o1 Jede1n. mecz ob~1:!1istdrz?st1w9obklasy. A 1 nie PTC - Kruschender. kt6re zakoft- drugiej połowie zupetnie się załamała }\otlarczvkowie, Mvsiak, Urban, M.a· a t11 anow cie w so v~ę, nia m. mię- t)as U Nawrot Wilimowski Peterek dzy Union-Towrln~iem a Widzewem. - i zawod'Y przegrała w stosunku 5:0. Na Włodar1 Dziwisz „ Szcze a' lak ' Mecz ten zaikoftczy :pierwszą rundę mi- Grupa ·sportowców sowieckich za- protesty kapitana drużyny, poko.nanej ' . 1 ~ n • . strz.o.stw. Inne d·roliyny będą paiuzować. mie.rza dokonać wspainlareJ podróży co do niektórych orzec.zeń sedti bd- " edąkcJa nasza ~e~eguJę, n~ powł'z-p . ż d fW d d ł-..l t li · B' ł . ' t s.ze i~woqv do Panj'i i SzweCJ ;iSpecJal-. 1er 11s e m_ecze ru e ri~J!Ł.rozpoc.z- we ne Jla. uuz ae mor:za ia ego na powiadał niezw.ykle.. 0 eyrtarme gr.o" · _tL-·1, !l:\ się w <l'ti:łach 26 l om. a mlanoWi- morze 1..,,zairne. . ' • . • I nego WYMmnlh~a.. c.ie w sobotę, 26 ma!a: Halkoah - Union Wyprawa rOZ1poczęła'by się w dniu ząc usunięciem z boi~ka. • __ _....__. 
Touring i w nledizl-elę, 27 maja: Makabii 1 czerwca br. z portu Kem. Z morza Drużyna Kruschendera grała drugą 
-Wima, ŁTSO-W!ldzew. SKS-WKS Białego wfiośla-rze przet>łyna kanałem część zawodów (20 min.) w 9-kę wsku 
l l\aliskł KS - ŁKS Ib. m. Bi:ałe-Bałtyk, potem prtebyWając tek usunięcia przez sędziego Jakubow-

Z Ł'lSG 1 ŁKS-em . 
grat będzie Minerwa berlitiska. 

- Pauzować będq irówn!et w cz.asie rzekę Wol1kjov, Jezioro Ilmen. rzekę Lo- skiego LucJana oraz kontuzU Tomali 
Zielonych Świąt, z~ względu. n~ wyjaz~ ~at, Berezynę i Dniepr - do morza (2-ch pomocników). 

ŁKS zakończył pomyślnie pertrak­
tacje i berlinską Minerwą, która roze­
gra w Łodzi dwa mecze. 

nasze1 rreprezentacJ•l do Dami 1 Szwec11 1.,,zarnego. 
Miejmy · nadzieję, ~e Pabfanłce po­

dobnych sędziów już więcej nie uj-
Pierwszego dn'1a Zielonycti ~wiąt 

berlłnczycy grać mają .z Ł TSO a nastę­
pnego dnia z ŁKS-em. 

na mecze mlędzYU>a.nstwowe - wszy>st- Metą podróży ]est · Odessa. Cała 
kie 1klulby 1,11~owe, prz~zem cześć i nich trasa wYITTOSi 4500 kim. dłiuigokł l ma 
rozegra mecze towarzyskie. być przebyita w ciiagiu dnł 60. rzą. HL. 
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Młoda dama wysiadła . z auta, które za· 
trzymało się przed Jednym z domów, Wydo· 
była z torebki list, sprawdziła Jeszcze raz 
adres, poczem pewnym krokiem udała się na 
drugie piętro. 

Na pukanie fef, otwarły się natychmiast 
drzwi, w których stanął młody, przystojny 
mężczyzna. 

Ukłonił się grzecznie I zapytał, czem mote 
służyć. 

,- Pan Sylt, prawda? 
-Tak jest. 
- Pan pisał ten anonim? 
-Tak. 
- Twierdzi pan, te w clągn ostatnich kil· 

ku tygodni widział pan mego męta stale z 
pewną tancerką kabaretową? 

- Tak Jest, to ja pisałem. 
- I w dalszym ciągu podtrzymule pan swe 

twierdzenie, te mąt móJ spędzał w garsonie· 
rze tel artystki długie godziny, przynosił fef 
prezenty, posyłał kwiaty? 

- Tak, proszę pant, to wszystko Jest praw· 
da. 

Młoda niewiasta zawahała się chwilę, po· 
czem rzuciła następne pytanie: 

r Dlaczego ml pan o tem wszystklem do· 
nosi? 

- Ponlewat kocham panią." Wielokrotnie 
spotykałem panią na ulicy, starałem zwrócle 
na siebie pani uwagę, ale nadaremnie, Kocham 
panią, bez pani tyć nie mogę I dlatego zdecy· 
dowałem się choć w ten sposób zwrócić na 
siebie uwagę. 

Dama odparła chłodnos 
- Obiecał ml pan udzlellć bfftszych lnłor· 

macfł w sprawie stosunku mego męta I owef 
artystki? 

- Ach, nie mówmy o tem w tel chwllł -
wyszeptał młodzieniec I wargi Jego przylgnę­

ły do białego ramienia niewiasty • .... •• 
- .„no, ale teraz to Int muszę odelić ko-

chanie - oświadczyła dama po dwugodzin­
nym pobycie w mieszkaniu pana Sylta" -
Przyjdę do ciebie "1f poniedziałek, o tej sa· 
mel porze. 

Dama poczęła szykować się do w:yf~cla, a 
po chwllt dodała. 

- Ale tę historię z moim mętem I artystką 1 

zmyśliłeś, naldrotszy„" 
- Skąd wiesz? 
- Bo mól mąt lut przed dwoma miesią-

cami wylechał zagranicę w sprawach handlo· 
wych.„ Tłum. s. b. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Zob il, czg 
Ze~ąłem się z nim w jednym z pein­

sjonatów w S.zwaicatji. Alfred F 011Sten 
był adwokatem i podoibtno iprzez szereg 
lat zaijmował w ipa.lest.nz.e fr.an,cuskiei bar 
dzo poważne stanowiiisko. 

Od dW1Uch 1ait aednaik l!llie utrzyimywał 
już z ludźmi żad.mego kontasktu, nile ipro­
wadz:ił kancelasr.ji i staile zamieszkiwał w 
pensjonacie szwaijcairsildm. Nie ulegało 
wątpliwości, że człowiieik ten przeiżył ja­
ką~ wielką tragedię. 

Fersfon ooiika.l iedlnak ludlm i n~gdy 
nie zwierzał się mkomu ze swyoh prze­
żyr -

Byłem :pierwtszyim człowiekiem, w 
którego towarzystwie chętnie przebywał 
i .z którym prowadził dłuż·sze rozm>0wy. 

PeWIIl.eij księżycowej nocy siedzieliś­
my w dwójkę na tarasie wilH. Ro:zmowa 
początkowo Olbra.cała się dokoła zgoła 
błahydh tematów. W peW!Ilej chwili jed­
n·aik adlw. Fersten, zaipailając paipierosa, 
spojrza:l na mn~e uważn~e i :powiedziiał: 

Czy pan wJe, że wfaśdwie powi­
nienem sdoozdeć w więziett11i1t1? 

- W wiięmeniu? Pa.n? Nrilby dtaicze­
go 1 - zidzli.wtiłem się. 

- Dlartego, że pOjpełinifom zibrodn.ię -
odipow.iediz:iał mi cichym g}DEiem. - Za­
biłem ŻOl!lę„. Wszaik za to iprzestępstwo 
karze si·ę długoletniiem więziioofom . A 
jednak mnd.e nie chcieli aresztować. ·po 
tym strasmym wypaicLku, zigłosiłem się 

W Paryżu otwarto targi 1934 roku, które cieszą Silę niezwyktem 1>0Wod.ze· 
niem. W ciągu pierwsrrego dnia lłczba · zwiledzaJącycb p1~zekrocz'vła 300.000 

osób. Na zdjęciu widzimy wejście na tereny wystawo® z lotu ptaka. 

msk m 

ł'lota amerykańSka, która rozpoczyna wiosennie manewry na oceanie Atlan­
tyckim, zebrała się czaso.wo w .kanale Panamskim, by stamtąd ruseyć ua 

2rę wojenną. 
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SWIĘTO 'SPORTOWE ARM.Jl AN„ . 
GIELSl(IE.J. 

W Anglii toczą się przygototWatnla do 
śwjęta sportowego armii.' Na 6zdięcłU 
wtdzimy oddział lotnikólw w czasie 

trenlngu gimnastyczne~o. 

• 
OLBRZYMIE SITO DO BUDOWY 

TAMY. 

W parku narodowym w l(alifomji przy 
siąpiono do budowy tamy. Do tego ce· 
lu skons.truowa1110 gigantyc~ne s~to · clio 

przesiewania piasku. 

młode.go leka.rz.a. Coś mi się w ich stosu.n Srukałern kh przez szere.g godzin.­
ku wy;dało podejrzane. O.świadczyłem Wróciłem do domu dopiero wieczorem, 
wówcz.as zonie kate~orycz.ni~, że jeśli zmęczooy, trawiony gorączką. Zdawałem 
usta..lę, że mnri·e z n.im roradza, to ją za· sobie już dokładnie sprawę, że ich nie 
strzelę. Roześmiała się nerwowo i powie Zl!laódę. Musi·ałem czekać do godz. 7-ej 

-nie zobit.· 
sam do wJadz policyjnych. Tłumaczyłem dimała, że mogę być pewny, lit ni<: jej ul- rano. 
im, O!pOwiiadałem szeroko o ws.zys·tkiem f gdy nie będ:ę mógl zarzucić. Na dworcu przecież nie będą mogli 
i doma~ałem ISliię, by me wsatizHi do I Od tego czasu minęło prawie 11 mie- się ukryć prze·demną. Byłem zdecydo;,a 
więizii,001i.a. Ale oni 111.ie chcieli tego uczy- sięcy, które upłynęły we W1Z1glę.dnym spo ~ na wszyis1tko. Posrtanowi~em zabić tę 
nić. Nawet niie wyto<:zyli ś1edz1tw,a prze- koiu. . nędznicę, która tak ha.niebrnie mn:ie oszu 
ciwko mtllie„ I to wła1śn,ie ie.st najstrasz· PeWttlego ,popołudnia, g.diy wr.ócii.łem do kiwaila. 
tlliejsze„. Minęło już kilka lat, a jedinak domu ze sądu, me zas.tałem żony w Przed godizmą siódmą czatowałem już 
n>ie mogę powrócić cl.o siebie. Wyda.ije mi mieszkan1iiu. Zdziwiiło mnie to ogiromnie, na dworcu. Miałem w kleszooi rewolwer 
się, że jeśli ten stan potrwa dłużej, to gdyż zawsze czekał.a na mnie z obiadem gotowy do strzału. 
chyba skończę w domu obłąkanych„. Zwiróciłem się dJo służąćej. Powiedz.ia 

1 
Nagle ujrzałem żonę. Szła sama_. Gdy 

Pr-zez pa.rę chwi~ pamowała głucha la mi, że żona w godi.z.-iinach przedpołud- ujrzała mni~, w iprzerażeniu r.zuciła się 
cisza. nii·owych SIP!llk'.owała wszystkie swoje nze na ~or ko~01owy. Zdawał8: so~1e sp:a"".ę 

~Panie mecenasie, - 'Powiedziałem czy i wyjechała w n~eznaaiym .kń.erunku. z in:.ebezip1eczenstwa. Wiedziała, ze Ją. 
w,re.szcie, - z tego, co od ipa111a usłysz.a." Nie ulegało wąbpliwości, że uciekła zaibW11ę. . h 'li . . ·. 
lem,, ·~ie mo·gę 3;-bs1olu~ie ni·c z~uzumie~. odemnie. Nie po.zostawiła nawet żadnego t0) c WJ. n.adiiechaiła maneWl'UJ~­
Jeśh 1uż pan mi częściowo zwierzył 511;ę ldi&tu. Nie WJ\ia&i1iła, dLacze.go to uczyniił.a Cit lqkom?tyw~. Ni-es.zc.zę~na do~t~la &ę 
ze swych przei1ść to uważam że powi· P , fl ..i h pod koła 1 pomosła śm1erc na mieiscu. 

. . ' k ł ' . -0cząlem sziperac w s.zu auac: s.za· O · d · ł . , ł 
D11en pan m1 wszyst >0 wyt umaczyć. fy 7 __ .1 ł ś , d t 't h powue zia em p·am.u sz.czego owo o 

• • • • lAWi az em. w r? s ?'Sill r~zmM yoe wszyst.kiem. Czy nie zdaje pan sobie 
- A więc .słu?haq pan, - kontyinu?· św15t.ków p~wien. h~t! tkory m1 w~zyisit- siprawy z tego, że ja ńą za.biłem. Przecież 

wał swą opowieśc Fersten.- Przed d1zie ko dokładm.iQ wyJasmł. Okazało Silę, że <Sd)'ibyim tam na nią nie czatował nie sko 
si.ęciu laty o.żeniłem sii~. Zona m?ja był~ 

1 

moja_ żooa już od ~u~szego czasu, była ~zyłamy na tor i nie została pirz~jechana. 
niezwykle p1ęlmą koibietą. Od pa.erwsz~J kochanką tego włamie lekarza, ktorego Ale prawo w tym wypad.ku stoi na. 
cihwil1i n.aszego po1rycia, zdawałem .sob.ie tak .się obaw1ałem. Z ~a:1szei :r~ci l:i~b :innym sfa.nowisku. Uważa, że to był tyl­
doklad1111.. e siprawę, ze wyszła z.a mnie za· j wynikało, że postanow1fJ.i w&polin.i.e u<:iec ko n~eszczęś.t.iwy wypadek Gdybym ją 
mąi~ tylko z teg~ powodu, iż byłem boga- ·I ?o Rzymu. l!sfaliJi · dokład1ni'e ter.mim ":"Y. zepohnął na tor, wówcz.a~s oczywiiście 
ty 1 sławny. N1.e kochała mme, to było 1azdu. Nazaąutrz o godz. 7 rano, mield. byl'bym winien. 
ipewne.„. Z tego też wz.ględu ~yłem ~arw· wyruszyć z . Pa.ryża w podróż do W~och. Ale ja uważam s·ię mimo wsi.zyst.ko, 
sz~ o. nią bdar~Z><? 

1
-z:azkdrosNny 1 ślldził~~ Wy.biegłem jak s~afony z mieszkania, ·za jed'}'illego, właściwego sprawcę z:brod 

?ipa-rc1e ~aż Y ;e1 Kiro ·., ie mog em Je pędząc wprost dlO jej koc.booka. Nie za· ni. - I właśnie z te.go powodu, że nmie 
1edm.ak mgdy n1c za'l"roctc. stałem go jeooaik, jak równ~eż i żony. nie aresztowano, że nie odsiedziałem 

Pr7ed czterema laty poraz .~e;wszy >Vidioczni.e spot~kali się stail~ w j~kie;ffiś kary w w~ę'Zieniu, nie zaz.nam chyb.a ni­
zwróc1łem uwrugę na zachowame się żo - mnem mieszl<a1t11u, abvm n11e mogł ich gdy s.poko1u w mem życiu„ 
ny wobec jednego z mych przyijaciół, schwytać na gorącym ucz)'tlllku. D. 
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